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“ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że w sklepie Towarzystwa przy 


codziennie 


Z ziemi warszawskiej. ` 


„ Wezoraj © godz. 10i pół zrana, wszyscy pra- 
wyborcy chrześcianie zgromadzili się w kościele 


uskutecznia się sprzedaż detaliczna nafty i innych produktów naftowych. 
- BG" Za dobroć gatunku i akurainą 


EG ZEK IN 


Wybory w kraju. | 


pańien wizytek, gdzie ks. Feliks Puchalski, pro- | 


boszcz z Żychlina, odprawił uroczystą msze św. 
na intencyę pomyślnego dokonania wyborów, po- 
ezom z innymi a8ysiującymi mu kapłanami wybor- 
cami odśpiewali hymn «Veni creator» z towarzy- 
szeniem organu. = ; | S. aS 
. « Następnie przemówił w gorących słowach do 
prawyborców ks. Bońtkowski z. Gralewa w deka- 
nacie płońskim, zagrzewając ich do wyborów pod 
hasłem miłości ojczyśny: A 
O godz. 12:w.półudnie wyborey zgromadzili 
«się w_- sali dyrekcyi ' szezęgółowej T. K. Z. Po 
sprawdzeniu legitymacji wyborczych okazało się 
obecnych 162 wyborców z ogólnej ich liczby 104. 
Po zagajeniu zgromadzenia przez prezesa wy» 
borów, prezesa dyrekcji szczególowej T. K. 2., 


Marcina Krzymuskiego, zaprosił on na sekretarzą 


zebrania p. Aleksandra Górskiego, a na ASESOTÓ W 
pp.‘ Zaglenicznego, Żarysia, Grzędę, Ostrowskiego, 
Kowalczyka, K: Olszowskiego, Marylskiego i Kret- 
kowskiego. n W via Fach © 
"Z kolei postawiono przez głosowanie kandy- 


datury „pięciu proponowanych przez koncentracyę 


naródową kandydatów oraz pięciu włościan, po- 
stawionych w ostatniej chwili w odezwie <wybor- 


ów dudąwycl>. 


Przystąpiono do głosowania na posłów przy 
pomocy trzech urn wyborczych. Od głosowania 
uchyliło się'10 wyborców, z których część wybor- 
ców: żydów. opuściła wraz z członkami stronnictwa 
demokracyi postępowej salę wyborczą. | 


= Głosowało więc tylko 92 wyborców, a po 0- 


statecznem. Qbliczeniu okazalo się, że SĄ wybrani 
wszyscy kandydaci koncentracyi. Mianowicie po- 
slami z gub. warszawskiej zostali: | 
Ks. Jan Gralewski (głosów 87), 
- Władysław Grabski (głosów 90), © o. 
Józef Głowacki (głosów 88, 
Władysław Nowća (głosów 88), 
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wagę towarzystwo gwarantuje. 


głosów każdy, t. 
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© Kajetan Piechowski (głosów 87). 3 
Dwaj ludowcy kandydaci zrzekli się swej kan- , 
dydatury. Pozostali lndowcy otrzymali od 5 do 8 ` 


j. głosowali tylko wzajemnie na 
siebie. sk i 


W Lublinie. 


Wczoraj o godz. 10 rano odprawił w katedrze 
nabożeństwo uroczyste na intencyę wyborów J. E. 
ks. biskup Jaczewski, przemawiał z ambony ks, 
Kureczko. 
O godz. 12 w południe prezes dyrekcji szcze- 
gółowej p. Przanowski otwiera zebranie wybor- 
cze, i 
Obecnych jest 95 wyborców, wśród których 
65 zwolenników koncentracyi narodowej, 

Wybrano posłów narodowych: 
Antoniego Hempla, 

Stefana Plewińskiego, 
Stanisława Śliwińskiego, 
Jana Steckiego, 
Piotra Żaka. 

| A | 
=- W ziemi lubelskiej ;.owołano na wyborców 41 
włościan, 22 obywateli, 11 mieszczan, 9 lekarzy, 
6 księży, 2 adwokatów, 7 innych zajęć. Według 
wyznań: 15 katoiików, 10 prawosławnych, à ewan- 
gelików, 11 żydów. 


W Płocku. 


= ` O godzinie 10-ej zrana pod przewodnictwem 
p. Chełchowskiego rozpoczęło się zebranie wybor- 
ców z ziemi płockiej, ; 
Po obliczeniu głosów okazało się, że zwycię- 
żyła lista koncentracyi narodowej 
słów z ziemi płockiej wybrano: 
Henryka Konica. 
Michała Bojanowskiego. 


W Siedlcach. 


„Wezoraj o godz. 12-ej w południe rozpoczę- 
ło się glosowanie. | | 

Przewodniczył prezes Kuszel | 

Rezultat głosowania: Józef Błyszkosz, były 
poseł, włościanin, glosów 52; Stanisław Sunder- 
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' na i izraelite. 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. = 


42 głosy; Ludwik Bryndza- 


_Nacki, obywatel ziemski, gł. 51. 


W Kaliszu. 
O godzinie 9-ej zrana ks. dziekan Grygle- 


| wski odprawił w kościele św. Mikołaja nabożeń- 


stwo na intencyę wyborów, zapowiedzianych Ra 
południe. da 005 

O godzinie 12-ej w południe zagaił zebranie 
wyborcze prezes dyrekcji szczegółowej kaliskiej 
Tow. Kredytowego Ziemskiego, dr. Henryk Chrza- 
nowski. anie. (2% 

Obecnych jest 58 wyborców, nieobecRi—me- 
cenas Parczewski i dr. Roman Ostrzycki, -= © 

Przewodniczący dr. Henryk Chrzanowski; ase- 


 sorowie: ks. kanonik Jan Sobczyński Henryk Kar- 


piński, Józef Łubieński, Wincenty Gorecki; pióro 


! trzymał p. Witold Romocki. 


Przewodniczący odczytał instrukcyę wyborcza, 


' poczem rozpoczęło się głosowanie. et 


Alfons Parczewski, adw. przys., 54 gł, 

Ks Jan Wesołowski, 52 gł. ką 

Józef Sucharzewski, inż., 49 gł. 

W Łomży. 

Nabożeństwo na intencyę wyborów odprawił. 
w kosciele farnym ks. dziekan Kudarkiewicz. 

. W sali dyrekeyi szczegółowej T. K. Z. zebra- 
ło się 38 wyborców. 

Przewodniczący p. Tański. 

Postawiono kandydatury na posłów: dr. Ha- 
rusewicza (38 głosy), Skarzyńskiego (34), Chry- 
stowskiego (4), Woyczyńskiego (2). Dwaj osta- 
tni zrzekli się. 0000 ENEI NE 

Głosowanie dało wynik następujący: 

Dr. Jan Harusewicz, 34 gło:g. 5 AN 

Mieczysław Skarzyński, obyw, ziemski, 34 
głosy. M 

Czterech wyborców wstrzymało się od gło: 
sowania. ` B | 

W Radomiu, 

-Po nabożeństwie w kościele po-bernardgńskim 
zagaił zebranie wyborcze prezes dyrekcyi szczegó: . 
łowej T. K. Z., p. Gróodżiński, zaprosiwszy na ase- 
sorów: księdza, obywatela ziemskiego, włóśćiani- 


Po wyborze 
wania, | 
Zwyciężyła lista koncentracyi narodowej: 
Antoni Bieliński, obyw. ziem., 49 głosów. 
Henryk Dębiński, obyw. ziem., 49 gł. 

„Józet Ostrowski, włościanin, 50 gł. 
Kandydat zjednoczenia postępowego -dr. Fi- 


kandydatów, dokonano głoso- 


| | | dler otrzymał 12 gł. | 


W Kielcach. 
Zwyciężyła lista koncentracyi narodowój: 
Na posłów wybrani: | 5 
Jan Bielawski, włościanin, 52 gł. 
Henryk hr. Potocki, 50 gł. | 
Wiktor Jaroński, 49 gł, 


W Piotrkowie. 
-Ò g. 9 r. w kościele po-dominikańskim, na in- 


;tencyę wyborów, 


„głównym. ołtarzem ks. Wróblewski, 


proboszcz 


z Bełchatowa, a przed bocznemi kaks. Magott i 


Ostaniewicz, 

(O godż. 12-ej w. południe w sali dyrekcyi 
szczegółowej. T. K. Z. zgromadziło się 112-%u wy- 
borców. 

- Wybory zagaił prezes, Zygmunt Plonczyński. 

Zjednoczenie postępowe postawiło swoich pię- 
ciu kandydatów. 

Pierwszy kandydat koncentracji narodowej, 


robotnik narodowiec Dziurzyński, otrzymał 93 | 


głosów 
_ Następnie wybrano na posłów: 
~ Władysława Żukowskiego 91 gl. 
Jnż. Peplowskiego 86 gl. 
Włościanina Justyna 87 gł 
"Otockiego 81 gł. 


W Suwałkach. 


O godzinie 2-ej minut 20 po południu obli- 
czanie głosów ukończono. Wybrani na posłów 
przedstawiciele inteligentnej młodej Litwy adwo: 
kaci przysięgli: 
Leonus ż Kowna, którzy otrzymali po 28 głosów 
na 39 glosujących wyborców. 


%* 


Im sposobem cała prowlscya, z wyjątkiem 
Suwałk, r TEE posłów narodowych. 


©. PRASA 
o lokaucie łódzkim. 


zain 


= A. p. pisze w «Słowie», ce. następuje: 
| „Od sześciu tygodni toczy się w Łodzi po- 
między szetegiem największych fabryk łódzkich 
a ich robotnikami zatarg, który słusznie w jed- 
nem z naszych pism zakordonowych nazwano pró- 
bą siły. 
t 03 oùt to zjawisko, z którem się zagranicą 
spotykamy dosyć często od chwili, kiedy robot- 
nicy zorganizowali się w związki zawodowe. Ro- 
botńik, dzięki tej organizacyi przestal być słabą 
istotą, wyzyskiwaną przez fabrykanta-kapitalisię; 
stawia przy: pomocy órganizacyi, swoje warunki, 
wałka toczy się jawnie, nie wybucha nagle, lecz 
poprzedzana ulżymatami i wypowiedzeniem wojny; 
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KRWAWYM SZLAKIEM. 


IIL 
(Ciąg dalszy, patrz nr. 40.) 


Pr. 


—A.. teraz mi. lepiej — rzekł, -= Otóż eze- 
kalem: z jaki kwadrans, 


W nastepnej „chwili drzwi otwarły się z trzaskiem 
i ukazali się dwaj mężczyźni; 
Drebber, a drugim młody chłopak, którego jesz- 
cze nie widziałem. Chłopak ten trzymał Drebbera 
za kołnierz, a gdy stanęli na schodkach przed 
domem, . pełinąl go i kopnął nogą tak silnie, że 
tamten. potoczył się na środek ulicy, 

|, „= Ty psie jakiśl — krzyczał, grożąc mu ki 
jem — ja cię nauczę lżyć uczciwą dziewczynę! 


Andrzej Bułat z Pewla i Piotr 


gdy nagle rozległ się, 
w domu hałas, jak gdyby rozpoczęła się bijatyka. 


jednym z nich byk 


_ ROZWOJ. — Sroda, dnia 20 Intego 1907 r. 


"opera „ziarmiaktwcc arara wn: 


| 


edprawili nabożeństwa: przed | 


Był taki wzburzony, że myślałem, iź zacznie ; 


okładać kijem Drebbera, ale ten, zataczając się, 


i paratórem, 


uciekał, co mu sił stareżyło i ujrzawszy na rogu ; 


moją doróżkę, wskoczył do niej i krzyknął: 

-— Wieź mnie do hotelu Holidaya! 

Świadomość, że mam go nareszcie w swojej 
mocy, przejęła maie taka radością, serce moje za- 
kołatało tak silnie, że obawiałem się, iż anewryzm 
mój spłata mi figla w ostatniej chwili. Jechałem 
wolno, rozważając, jak najlepiej postąpić, Bylem 
już prawie zdecydowańy wywieźć go za miasto i 


tam, w jakiem samotnem ustroniu, gdziekolwiek | 


w polu, rozmówić się z nim poraz ostatni, gdy OR 


sam nastręczył mi sposób rozstrzygnięcia Spra- 
wy. Ogarnęla go ponownie żądza wódki i kazał 
mi stanąć przed szynitiem. 'Wysiadł, polecił mi 


| się na racyonalnych, 


f wnywać, z podobnemi 


; zupełnie informacyi braknie. 


( właściwy ` są niemożliwe. 


; mogłem jednak się przezwyciężyć. 


jw Ciągu tułaczego życia w Ameryce, 


nan aean ae m 


nie jest prowadzona bezładnie i bezmyślnie, bo 
organizacya czuwa nad tem, aby walka opierała 
a przynajmniej jednostron- 
nym interesem, uzasadnionych podstawąch. Or- 
ganizacye robotnicze walczą strejkami, fabrykan- 


, cGi—zamykaniem fabryk, czyli lock-0utem. 


Rozumie się, że ani strejków łódzkich, na 
które od dwóch lat patrzymy, 
zjawiskami zagranicznemi, 
ani też obecnego lock-outu z tem, czego niejedno- 


krotnie w ostatnich czasach ze skutkiem —próbo- 


wali przedsiębiorcy zagraniczni. 

O stosunkach w Łodzi w ogóle dokładnej 
Z tego względn ma- 
my za złe przedstawicielom zrzeszonych fabryk 


o łódzkich, które lock-out ogłosiły, że nie przepro- 


wadzili rokowań z tymi obywatelami kraja na- 


|| szego, którzy udali stę do Berlina dla rozpatrze- 
A nia 


szczegółów zaiargu. Wszak fabry kantom 
właśnie ta bytność nastręczała sposobność przed- 


4 stawienia stanu rzeczy z ich punkiu widzenia, a 
} społeczeństwo 


byloby wtedy miało sposobność 
ocenienia położenia dokładnie i nabycia jasnego 


 pogłądu na stan rzeczy. Wszak tu nie chodzi 


o interes jednostek ani o interes licznych grup 
jednostek: może to losy znacznej części przemy- 
słu naszego ważą się na szali, warunki produk- 
cyi krajowej mogą uledz zmianie, więc to spra- 
wy, wymagające trzeźwego i PomAdnegO rozpa- 
trzenia. 

- Miłezeliśmy dotąd—pisze +SIoWo>—0 lokacie 
w Łodzi, bo pragnęliśmy zasięgnąć dokładnych 
Informacyj, bez których ocenienie położenia i sąd 
Dziś je mamy z róż- 


nych Źródeł: z kół robotniczych, z ust urzędni- 


| ków pracujących w fabrykach; a jakkołwiek dziś 


niepodobna dotrzeć do fabrykantów, rozproszyli 
się bowiem po świecie, mamy także informacye 
od osób im bliskich i z ich punktem widzenia 
obeznanych. 


Z kół robotniczych mamy najpierw zapewnie- . 


nie, że ogromna większość robotników pragnę- 


taby pracować i do strejku w tej formie w jakiej 


wybuch!, ręki nie przykładała; dalej zaś ci ro- 


botnicy skarżą się na sposób, w jaki reprezen- | 


tacye ich interesów przychodzą do skutku i re- 
prezentanci są wybierani. 

— Dziś przecież—oświadczoną jednemu z na- 
szych delegatów w kołach robotniczych —robotni- 
cy są wszędzie za powszechnem, równem, tajnem 
i bezpośredniem głosowaniem. 
w fabrykach wszelkie głosowania tak się odby- 
wają, że na zebraniach garstka robotników coś 
z góry zaproponuje i wołają: kto jest przeciwko 


„naszej propozycyi, niech przejdzie na drugą stro- 


czekać i wszedł do sklepu, gdzie pozostał, dopóki 
go nie zamknęji, a gdy się znów zjawił, był w ba- 


kim stanie, że miałem go już calkowicie w SWó- 
ich rękach. 


Niech sobie panowie nie wyobrażają. że za- 
mierzałem go zabić z zimną krwią, jakkolwiek 
byłoby to tylko wymierzeniem sprawiedliwości; nie 
Oddawna po- 
stanowiłem, że dam mu sposobność ocalenia ży- 
cia, jeśłi zechce z niej korzystać. 

Pośród licznych zajęć, jakie wykonywałem 
byłem też 
przez Czas jakiś posługaczem i preparatorem la- 
boratoryum w York College. Pewnego dnia pro- 
fesor miał wykład o truciznach i pokazywał stu- i 
dentom jakiś alkałoid, jak go nazwał, który otrzy- | 
mał z jadu, używanego przez mieszkańców Ame- ' 


Tymczasem u nas ; 


M 41 
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nę. My wiemy, co to znaczy przejść ną drugą 


| stronę, więc wszyscy stoją na miejsca, «tym spo» 


| 


nie można poró- ; 
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da ciemna, wicher dą m deszez lal, Jak 


| 
| 


| 
| 
| 


ryki południowej do zatruwania strzał. Profesor : 


zapewniał, że najmniejsze ziarnko tej 
powoduje śmierć natychmiastową. Naznaczyłem 
flaszeczkę, zawierającą tą substancyę, a gdy wszys- 


: cy wyszli, wziąłem jej niewielką ilość. 


Staiem się, skutkiem wprawy, niezłym pre- 
z latwością tedy zrobiłem z owego 

alkałoidu kale rozpuszczalne w płynie pigułki, 
poczem wziąłem pudełeczka ji do każdego z nich 
włożyłem po dwie jednakowe pigułki: jedną Za- 
bójczą, a drugą nieszkodliwą. 

Wówczas to postanowiłem, że gdy nareszcie 
nadejdzie odpowiednia sposobność, zaproponuję | 
każdemu z moich wrogów, aby. wybrali po jednej 

pigułce, gdy ja połknę tę, która pozostanie. Było 
to równie śmiertelne, a o wiele mniej hałaśliwe, 
niż strzelanie z rewolweru przez chustkę do no- 
sa. Od owego dnia nie rozłączałem się z pigul-- 
kami i oio właśnie nadszedł czas skorzystania i 
z nich. | 


Dochodziła już pierwsza po północy, noc by- 


trucizny | 


È 
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sobem przechodzi wszystko, co: chcą pewne grupy. 


Ponieważ w prasie naszej bardzo rozmaicie. 
są podawane cyfry dotkniętych łokautem robot- 


! ników, więc staraliśmy się poinformować 0 iló 


możności dokładnie o tej oyfrze. 

_— Wiadomo — objaśniono nas— że 'żamknię- 
' tych zostało sześć fabryk: Scheiblera, Poznańskie- 
go, Heinzla i Kunitzera, Grohmana, Biedermana 


„i Steinerta. Fabryki te dają pracę razem przeszło 


23 robotnikom. Oczywiście, nie wszysty są oj- 
cami rodzin, zresztą pracuje kilka osób z jednej: 
rodziny, więc liczba wszystkich robotników 1 
członków ich rodzin, vie przekracza: 60-—65, 000 


osób. Dodać jeszcze trzeba, jakkolwiek władże 


wstrzj ymały rozpoczęte w styczniu wydałanie rös 
botników nie mających stałego miejsca zamiesz 
kania. w. Łodzi, wielu robotników 2 rodzinami 
Łódź opuściło. Dalej, bardzo znaczna liczba. zna” 
lazła zajęcie w innych, mniejszych fabrykach, 
które po zamknięciu wielkich, zwiększyły ZNACZ” 
nie swoją produkcyę i przyjęły dużo” nowych ro- 
botników. 

-— Czy robotnicy maja tam lepsze Paoa 
niżeli w wielkich fabrykach? Ka 

— Tego nie można twierdzić. Prędzej rzecz. 

ma się przeciwnie i płaca jest niższa, i fabryki 
mniejsze nie mają tych urządzeń: w interesie ro- 
boiników, jakie mają większe fabryki, ż których. 
np. Scheibieroi wska na wystawie w Niższym No- 
wogrodzie otrzymała najwyższą nagrodę za do- 
broczynne urządz zenia dla robotników. : "Ale, ZAWSZE” 
robotnicy mają zarobek i łatwiej im źnieść zań 
knięcie fabryk większych. Niemniej, "oczy wiście, 
zawsze jeszcze tylu pozostaje robotników bez za- 
jęcia, że i najobfitsza pomoc, jakąby im z poža: 
Łodzi udzielono, od głodu ich nie uchroni i by- 
tu im`nie zabezpieczy. Malo licząc, potrzebaby 
na to około 10,000 rubli. dziennie. Gdzież można 
myśleć o podobnych ofiarach przy.. olbrzymićh 
potrzebach, jakie dziś kraj ma w najrozmaitszych. 
kierunkach. Ludzie zamożniejsi do tych składek 
głównie są pociągani, więc nasi łódzey robotnicy 
bodaj wyłącznie liczą na pomoc tewarzyszów 
pracy— robotników. Ale przyjdzie chwila, gdy i 
tych ofiarność się wyczerpie, a. wtedy. oni zacżką 
krytykować stan rzeczy i stawiać sobie pytanie, 
czy ten lokaut został wywołany zajściami, które 
miały na celu interes robotuików? . 

-— Jakaż była bezpośrednia przyczyna. zarit- 


; knięcia fabryk? 


— Ta, że w fabryce Poznańskiego sirażak 
złapał robotnika na kradzieży i wyrzucił go-z fa- 
bryki. „Tymczasem a paka Te gr ania ro~ 


z eebra. Pomimo, że świat byl taki. ponury, Ww ser- 
cu mojem panowała radość, tak wielka, że mógł- 
bym krzyczeć głośno z uciechy, Jeśli Który z pas 
nów pragnął kiedy czegoś ze wszystkich sił du- 
szy, jeśli laknat tego przez lat dwadzięścia i na- 
raz wszystkie jego E sig spełniły, tet. maie 
zrozumie. 

Zapaliłem cygaro dla uspokojenia nertów, 
ale ręce mi drżały i czułeni bieið przyśpieszone- 
go tętna w skroniach. Jadąc, widziałem przed so« 
bą twarz starego Jana Ferriera i słodkie oblicze! 
Lucy, którzy wśród ciemności patrzyli 'n4-rmnie' 
z uśmiechem, a widziałem tak wyraźnie, jak wi“ 
dzę tu panów wszystkich w pokoju. Przez eały 
czas towarżyszyli mi z obu stron konia, . dopókt 


nio stanąłem przed domem na Brixton Road.” 


Dokoła nie było widać żywej duszy, 'nie odë 
zywal: się najlżejszy dźwięk, oprócz płusku desz- 
czu. Gdy zajrzałem przez szybę do karetki, spos 
strzegłem Drebbera nawpół leżącego, pogrążonego 
w głębokim śnie pijaka. Porrynganiom nin mocno, 
mówiąc: 

— Czas wysiąść. 

-— Bardzo dobrze, mój przyjacielń sd . odpórt. 

* Przy puszczał widocznie, Że zajechaliśmy przed 
| hotel, o którym mówił, bo. wysiadł, nie mtówiąe 
już slowa i poszedł ze mną przez ogród. - Musia- 
łem iść tuż obok niego, aby go podtrzymać, bo 
jeszcze z trudnością trzymał się na nogach: Gdy» 
śmy doszli do drzwi, otworzyłem je i wprowa- 
dziłem go do: frontowego pokoju. Daję panom slo- 
wo, że przez calą drogę ojciec i córka szli: przed 
nami. 

— Piekielnie tu ciemno == odezwał się. Dreb- 
ber, tupiąc nogą, 

Md: e n.). 
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botników i obiła strażaka, złodzieja-robotnika. zaś 
nąpowrót wniesiono. do fabryki. TM 
„Rozumie się, że ten jeden wypadek nie 
byłby wywołał tak olbrzymiego zatargu, gdyby 
kradzieże, „jak to zresztą z pism wiadomo, nie 
były się stały epidemicznemi; oto przykład: W fa- 
bryce Scheiblera w dniu 1 grudnia 1906 r. ro- 
biono inwentarz gotowego towaru tkanin. Da- 
wniej przy inwentarzu manko wynosiło 100—150 
sztuk i różnemi okolicznościami, nawet nie ko- 
niecznie kradzieżą, mogło być spowodowane. 
Otóż 1-go grudnia 1906 r. brakio około 20,000 
sztuk, wartości około 120,000 rb.; ogólny zaś 
„brak w fabryce przy układaniu inwentarza obli- 
czono na 200,000 rb. Prawda, że dawniej do 
składów miało przystęp około 80 robotników, a 


teraz wszyscy po nich chodzą, bo niczego zamy- 


kać nie wolno, robotnicy nie pozwalają. . 
— Ile jest prawdy w doniesieniach rozmai- 

tych pism w ostanich tygodniach, że pomimo pod- 
wyższenia płacy praca obecnie jest daleko mniej 
wydatną niż dawniej? | | 

. — To jest rzeczą tak powszechnie znaną, 
że nawet i mówić 0 tem nie warto. O mini- 
mum, wymaganem na całym świecie przy pew- 
nych robotach na dniówkę, dziś w Łodzi nikt 
nie. marzy, | 

< — Czy istotnie kwestya wydalenia 98 ro- 
botników jest jedynym punktem spornym pomię- 
dzy fabrykantami i robotnikami? Wszak w tym 
względzie łątwo porozumieć się. 
| _ — Tu nie.chodzi o liczbę 98, lecz o zasadę. 
Żądanie robotników polega na tem, aby żadnego 
z nich nie wydźlono bez ich pozwolenia, 
oczywiście żaden fabrykant zgodzić się nie może, 


bo w takich warunkach prowadzenie jakiegokol- | 


wiek zakładu jest niemożliwe. | 

„— W takim razie — pytaliśmy osobistość 
w bliskich z fabrykantami pozostającą stosun- 
kach — otwarcie fabryk nie jest tak bliskie, jak 
to. zapowiadają niektóre pisma. 


Na to. 


í 


LAMAR aE a. 


z — Ja Sądzę, że o otwarciu fabryk na razie . 


mowy niema. „Wszak rozstrój powszechny, wy- : muja i i ; | A E 
KA | ją ich wstrętem, a sztab generalny socjalizmu  vy..4; Pasini A a an R 
rosyjskiego uważany jest za nieomylne bożyszcze, ` Wiednia. Jeżeli będą się opierali, jak dotychczas, 


wołany, wypadkami ostatnich dwóch lat, których 


zatem przypominać nie potrzeba, jest tak wielki, : którego rozkazy spełniać należy w pokorze. 


że o powrocie normalnych warunków pracy nikt 
myśleć nie może. 
syi, ale jeszcze nie u nas, 


miosł zupełnie ;przepadlo. Jak można przypusz- 
cząć, że fabrykancjy..którzy już tak olbrzymie 
straty poniesli,TTOZNĄCZNĄ — oczywiście kosztem 
znacznych naklagow > na nowo pracę, nie ma- 


jąc żadnej gwarańóyi ałbżności pracowania nor- 
malnie. Interes kraju wcale tego nie wymaga, 


; ; tosunki ły ` i ; : ; 
aby nienormalne So trwaly bez przerwy, a | „ch po stronie przeciwnej, 


takby było, gdyby rozpoczęła się na'nowo robota 
w fabrykach, a równocześnie z nią wszystkie 
dawne nieporządki. l 


+ 


` © okolicznościach stojących na przeszkodzie 
rychłemu wznowieniu robót w sześciu wielkich 
fabrykach łódzkich, „Słowo” cytuje z «Czasu» kra- 
kowskiego informacyę następująca: 
-.. „Podjęciu napowrót 


rozumienia, dzięki ustępstwu jednej lub drugiej 
streny,. o normalnej pracy fabrycznej przez tygo- 
dnie, a może miesiące, mowy być nie może. Fa- 
bryka wyrobów bawełnianych p 
nych zapasów wody do wszystkich 

łów: (farbiarni, drukarni, apretury, 


Scheiblera i Poznańskiego zużywa na dobę około 


12,000 metrów sześcieńnych wody; przeciętne nie-. 


fabryczne miasto o lndności statystycznej Za8po- 
koi swe potrzeby połową tej ilości. Wodę tę po, 
ogromnych fabrykach łódzkich, zajmujących całe 
kompleksy wielopiętrowych gmachów,. rozprowa- 
dza cała sieć rur większych i mniejszych, koń- 
cząc się w, olbrzymich kotłach, 


Powrócono do nich już w Ro- | 
fl, ale, JESZCZE a przedewszystkiem , 
nie w Łodzi. Heż „to gałęzi przemysły, ile rze-. 


robót w fabrykach ważny | 
jeden wzgląd stoi na przeszkodzie, jest nim zni- | czescy w Dolnej Austryi zażądali oficyalnie, aby ` 


szczenie fabryk. Gdyby nawet dziś doszło do po- i w dzielnicy wiedeńskiej 


potrzebuje . ogrom- ` 
swoich. dzia- * 

blichowania | 
it. d. Fabryka taka, jak zamknięte w Łodzi: ; 


EEA A E SD- 


20 PEB saaana. 


: Wym liście 


prz 


„« Kotły te, w których się bawełnę gotuje, prze- | 


rabia, farbuje: it. 


nawet wtedy, gdy praca spoczywa, Spnszczenie 


wody musi spowodować dłuższy zastój w działal- 


ności fabryki z pewnemi różnicami, jak w hatni= 
ctwie zagaszenie ognia w piecu. | 

i toż w grudniu robotnicy w chwili zamknię- 
cia „fabryki. nle dopuścili. do wypuszczenia wody, 
pewni, że wkrótce zwyciężą i fabryka pójdzie 
w ruch. Nastały mrozy, w° wielu nieopalonych 


P., muszą być wypełnione wodą . 


' Jetaryitsz jest proletaryuszem i 


np ODRY YORK OCZY AE oi e ena COZ 
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gmachach fabrycznych popękały rury ł kotły, 


instalacye wodociągowe są poniszczone i fabryki. 
będą musiały zacząć od napraw, 
, ju te naprawy, dość określić jednym przykładem: 


Jakiego rodza- 


naprawa kotla pękniętego wymaga 6 do 8 mie- 
sięcy; narzędzia i maszyny nieużywane i niesma- 
rowane pordzewniały, i to narzędzia tak delika- 
tne jak np. szezotki do czesania bawełny; Zrozu- 
mieć tedy latwo w jakim stanie znajduje się ośm 
największych fabryk łódzkich i czy może być mo- 
wa o normalnym ruchu w najbliższym czasie. 
Notatkę tę odczytaliśmty naszemu informato- 
rowi; potwierdził ją nam najzupełniej, a potwier- 
dzili ją teź robotnicy naszemu delegatowi. 
Informator «Słowa» zaś na jedną jeszcze okoli- 
czność zwrócił uwagę, mianowicie, że personel 
kierowników technicznych jest rozpuszezony, 
wielu wybitnych techników znalazło już pomie- 
szęzenie, po części w fabrykach zagranicznych, 
inni za nie w świecie do Łodzi nie powrócą. 
Więc i z tego względu nastręczą się trudności. 

* 


Zastanawiając się nad wszystkiemi, przyto- 
czonemi powyżej okolicznościami, „Słowo” dochodzi 
do przekonania, że położenie jest wprost rozpa- 
czliwe. Cóż dziwnego, pracowano przecież przez 
dwa lata nad wytworzeniem go, a pracę dezor- 
ganizacyjną prowadzą dalej te pisma, ktore w cza- 
sach anarchii zupełhie zdezoryentowane. anarchię 
tę powiększały, a dziś znów frazesami zdawkowe- 
mi pragną zbyć sytuacyę, wymagającą: spokojnego, 
jasnego i trzeźwego sądu.* 


Socyaliści czesey. 


Plucie na Polskę i polskość — pisze „Lector” 
w „Kur. Warszawskim“ — należy, jak wiadomo, 
do. ulubionego 


Wyrazy takie, jak «naród» i «ojczyzna» 


Pa- 
tryoiyzm to, zdaniem ich, spleśniałe pojęcie. Pro- 
niczem więcej. 
Reszta to frazesy sentymentalne z epoki szla- 
chetczyzny. : i 


Inaczej dzieje się na Zachodzie. Tam socya- 


lista Bebel oświadczył publicznie, że gdy Niemcy 


będą zagrożone przez wroga zewnętrznego, każdy 


że 


repertuaru socyalistów naszych. , Ją 3 A 
| Jausi a» ' dydaturę jako oficyalnie czeską, oburzą na siebie 
 miemców w całej Austryi za czechizacyę rzekomą 
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<Czesi tworzą główny kontyngens klasy pra- 
cującej w Wiedniu. Społeczeństwo niemieckie nie 
może z własnego łona zrekrutować tylu dziesiąt- 
ków tysięcy robotników, ilu potrzebuje, aby u- 
trzymać w ruchu mechanizm wytwórczy i gospo- 


"darczy Wiednia, oraz Dolnej Austryi. Część więk- 


szą owej armii roboczej i robotniczej tworzą cze- 
si. Wślad za robotnikami czeskimi ciągną z Czech 
kramikarze, drobni kupcy, rzemieślnicy. Spora 
część owych ppzybyszów należy dziś do obozu 
socyałistycznego. Socyaliści niemieccy w Wied- 
niu nie graliby tej roli, którą grają, gdyby nie 
komenderowali masami czeskiemi. Ale te masy. 
są w wysokim stopniu patryotyczne. | 
Socyalista czeski jest przedewszystkiem cze- 
chem, a potem socyalistą. Na postępy narodowe. 
czeskie w Wiedniu patrzy z dumnem zadowole- 
niem. Dziennik socyalistyczny czeski w Wiedniu 
<Delnickć listy» drukuje dziennie 18,000 egzem- 
plarzy na maszynie rotacyjnej. Rzecz jasna, że go 
czytają również i ezesi -— niesocyaliści pod ha- 
słem solidarności narodowej, KEN 
Socyaliści czescy w Wiedniu wiedzą, że w i- 
mię wspólnego patryotyzmu czeskiego ich kandy- 
dat podczas wyborów może liczyć na głosy eze- 
chów, którzy nie są soeyalistiami, a więc woź- 
nych, małych urzędników, przedstawicieli inteli- 
gencyi w zawodach fabrycznym i bankowym. Boć 
i tutaj czechów pelno. l 
Możność wyboru czecha w Wiedniu ułatwia 
fakt gromadnego zamieszkiwania przez czechów 
pewnych dzielnie w Wiedniu, a przedewszystkiem 
Favoriten, Otakring i Hernals, dalei Brigittenau i 
Fiorisdorfu. W dzielnicy Favoriten łatwiej jest 
rozmówić się po czesku, niż po niemiecku. Tutaj 
kandydat czeski, socyalista lub nie, może liczyć 
na głosy wszystkich ezechów. Socyaliści czescy. 
wiedzą o tem i dlatego właśnie tego okregu za- 
żądali dla siebie. WET 28 
Polożenie przywódców socyalistyczńiych nie- 


 mieckich jest trudne: jeżeli ustąpią czechom kan- 


socjalista niemiecki spełni swój obowiązek pa- 
tryotyczny i w obronie -ojczyzny gotów nawet -, 
mordować swych braci proletarguszów, 


I socyaliści czescy złożyli świeżo dowód. wy- 
mowny, że instynktu narodowego nie zatracili, że 
komendy obcych socyalistów nie uznają, że praw 
swej narodowości bronić potrafią z energią. 

Oto zarząd stronnictwa 


cyalistyczne w tem mieście. 
brano 


Favoriten (XX okręg 
wyborczy wiedeński) postawiono socyalistę naro- 


dowości czeskiej, jako kandydata całego stron- 
nictwa. Zarząd stronnictwa socyalistycznego jed- 


walczą” ; 


wą narodową, 


żądaniu czeskiemu, narażają się na bezrobocie 
wyborcze czechów, albo też na walkę czechów 
przeciwko oficyalnemu kandydatówi soeyalistycz- 
nemu niemieckiemu. Bez czechów zresztą socya- 
lizm niemiecki w Wiedniu straci szanse zwycię- 
stwa. - | 2 A 
Wypadki to zajmujące i politycznie ważne. 
Zmuszają bowiem socyalistów do zajęcia się spra- 
która w ich obozie objawia się 
pod takiomi samemi formami, jak w innych obo- 
zach.“ i dE ga 

W. sprawie zamierzonego jakoby wkrótce ` zniesienia 
stanu wojennego w Warszawie i w Królestwie Polskiem— ` 


; jak donosi „Kuryer Polski*—władze administracyjne nie 
, otrzymały żadnych informacyj; wśród tutejszych dygni- 


nak odmówił temu żądaniu i postawił kandyda- ' 


turę dr. Wiktora Adlera. 

Pisma socyalistyczne czeskie „Delniekóć listy“ 
w Wiedniu i „Revnost* w. Bernie na Morawach, 
poruszyły sprawę publicznie. «Revnost» pod for- 
mą listu otwartego do dr. Wiktora Adlera. W o- 
socyaliści czescy skarżą się na cen- 
tralistyezne zachcianki sócyalistów niemieckich i 
na ich chęć panowania, pomimo że tworzą mniej- 


pani. 


LEANA APA, PELI „LA 


szość. Socjaliści czescy żądają zupełnego równou- : Ar A 
Odtąd oelronę kredytowych i wsżystkich innych insty- 


Prawnienia z socjalistami niemieckimi. W razie 
przeciwnym grożą oderwaniem i utworzeniem or- 
sanizacyi samodzielnej. 


W „Arbeiter Ztg.* dr. Wiktor Adler broni 


socjalistów niemieckich przed zarzutami, że chcą 

rządzić, uważając towarzyszów narodowości czes- 

kiej za nierównorzędnych z sobą. Ale na głów- 

nym. punkcie nie chce ustąpić: soćyaliści czescy 

nie dostaną w Wiedniu własnego kandydata. 
Tak na razie ów spór się przedstawia. 


Jeden z korespondentów wiedeńskich takie 


tej sprawie poświęca uwagi: 


Va: 


sóepalno-demokra- ( tarzy administracyjnych panuje przekonanie, żę. Zniesie- 
RA >. 29 : „ , nie stanu wojennego może: ić naczej, jak W:dro- 
tycznego w Wiedniu, gdzie, jak wiadomo, właś- dze AK! A, 
twa aa » Indności ia > » M. TONĘ Wamo la» 
nie wśród p aj: CI AE: ea | Sprawa zniesienia stanu wojennego ma być rozpatrywa- 
proceni czechów, ustanowi: KA ka RAWA w : na w Radzie ministrów w zależności od ukształtowania 
RAA Big AGA caj; Się stronnictw politycznych w przyszłej Dumie państwo- 
samy .. Tymezas socyalisci : 7... : ' j 

samych niemców. Tymczasem y : wej. Wśród sfer administracyjnych obiega pogłoska, ja» 


- koby rząd zamierzał znieść stany wyjątkowe w całem 


państwie w razie zwycięstwa na wyborach październi- 
kowców i innych stronnictw rządowych. Obócnie zamiar 
tan urzeczywistniony ma być tylko częściowo, wrazie 
utworzenia przez kadetów cenirum z stronnictwami u- 
miarkowanemi, i „gaz, w l 
10R ; 

„Birż. Wied.“ dowiadują się, że władze wojskowe 
wydały już rozporządzenie niezwłocznego ściągnięcia do 
oddziałów wart wojskowych, ochraniających rządowe 
instytucye kredytowe oraz sklepy monopolowe, Rozpo- 
rządzenie to wywołane zostało tą okolicznością, że, jak 
stwierdziło doświadczenie, odciąganie żołnierzy od służ- 
by czysto wojskowej wpływa demoralizująco na armią, 


tucyj rządowych pełnić będzie wyłącznie policya beż- : 
pieczeństwa. > 
Senat omówił protesty i skargi w sprawie wyborów. 
do Dumy. Pomiędzy inneml postanowiono: odrzuełć 
protest naczelnika miasta na wpisanie do liśt wybora 
czych Petersburga, duchownego Jerzego - Pietrowa; Z0- 
stawić bez skutku skargę prof. „Kowalewskiego ai "a. 
kreślenie go z list wyborczych; wreszcie wyjaśnić, że 
żydzi zajmujący się rzemiosłem po za strefą osiedlenia, 
nie są pozbawieni praw wyborczych, o ile mają. cenzas. 
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W jednym z 
jach umebiowenych aresztowany został młody człowiek, 


zameldowany pod nazwiskiem Gronskiego, podejrzany | 


o udział w zamachu na prozesa ministrów Stołypina na 
wyspie Aptekarskiej. Pod takim samym zarzutem are- 
sztowano nadto syna doktora medycyny Ławiowa, który 
przygotowywać młał botnby. Obaj aresztowani staną po- 
dobno przed sądem wojennym. 

un « 

Zakończono już ostatecznie śledztwo w śprawie za- 
machu na wydżiał ochrony. Okazuje się, że w razie 
znalezienia przy rewizył materyażów wybuchowych, opie- 
czętowywano je i przewożono z wydziału ochrony na 
Ochtą do laboratsryum, gdzie je niszezono. Czynności 
tej dokonywali młodzi agenci wydziału ochrony; jeden 
z nich, wspólnik zamachu, gdy mu polecono przewieźć 
znalezione przy rewizyi w instytucie inżynierów mate- 
ryśły wybuchowe, część ich zostawił w piwnicy wy- 
działu ochrony. Maszyna piekielna, znaleziona również 
w piwnicy, skońfiskowana Została w czasie rewizyi ZA 
rogatką Newską. 

m 


„Birżew. Wiedom.* zamieszczają krótką, ale bardzo 
jnteresującą notatkę z przytoczeniem liczb o bogactwach 
niektórych dygnitarzy państwowych, posiadających ol- 
przymie przestrzenie ziemi. 

W jednem tylko ministeryum spraw wewnętrznych 
405 urzędników posiada 1,362 tysięcy dziesięcin ziemi 
przyczemm na samego członka Rady ministrów, r. t. Ba- 
łanowa, przypada przeszło pół miliona dziasięcin. OŚ- 
miu dygnitarzy posiada 380,765 dziesięcin. Dalszych sie- 
demnastu urzędników włada przestrzenią 200 tysięcy, a 
79 „drobniejszych urzędników cieszy się już tylko 280 
tysiącami dziesięcin ziemi. Skromnutet... 

' 2) 

Parę dni temu odbyła się konferencya partyl „mień- 
szewików,* na której zadecydowano, ażeby utrzymać t. 
zw. blok lewicy w przyszłej Dumie. Blok ten ma na 


‘celu prowadzenie walki zarówno ze sferami rządzącemi, 


jek i z OERCANAE 


UR ? 

W.Dźwińsku przed więzieniem zebrała się młodzież, 
chcąe się pożegnać z więżniami wysyłanymi administra- 
crjnie. 
Wartowniey wezwali więżniów, aby odeszli od okien; 
oirzymawszy odpowiedź odmowną, zabili jednego, a ra- 
pili ârugiego Te 


Katóndarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Lubomiła. Ju- 
tra Onosławy. 
TEATR VICTORIA. Dziś po raz pierwszy „Dzie- 
ci Waniuszyna”, komedya Nadtejdowa. Początek o godz. 
8 wieczorem. 


| TEATR WIEŁKI Jutro „Nitouche“, wodewil, 
z udziałem Van Loo. Początek o godz. 3 po poł. 

' — Jutro Koło miłośników sceny przy połskiem 
Tow. teatraluem odegra: „Zmijkę* Żyżkowskiego, „Sehadz- 
kg“ Przybylskiego i „Majstra í czeladnika“ Rorzeniow- 
skiego. Początek o.g. 8 wieczorem. 


. ZEBRANIA. Jutro roczne zebranie członków To- 
-WATZ. ao RE Dzielna 52, 0 godzinie 8 i pół 


Wybory w Łodzi I Lista 80 wyborców z ku- 
ryi miejskiej wykazuje, że według przekonań po- 
ditycznych dzielą sią oni na: 12 z narodowej de- 
mókracji, 23 z partji konstytucyjno- -liberalnej 
(mówiących po niemiecku), 5 z polskiej partyi 
postępowej, 16 bezpartyjnych i 24 należących do 
s0eyal-demokracyi. 

. Według narodowości: 
sów i 21 żydów. 

„Kandydat na posła, p. "Aleksander Babicki, 
nałeży do polskiej partyi postępowej. 


Sprawy wyborcze. : Wczoraj przybyła do Ło- 

dzi piotrkowska komisya gubernialna wyborcza, 
jw celu rozpatrzenia wszelkich dowodów i mate- 
rgału przygotowawczego, na podstawie których 
dokonane zostały wybory wyborców z kuryi miej- ; 
"skiej oraz robotniczej, 
l Rzeczona komisya rozważy również skargi | 
i reklamacye, o ile złożone zostaną w razie uja- i 
„wnionych jakichkolwiek nieprawidłowości podczas ; 
wyborów. 


35 polaków, 24 niem- 


x Połtetsburgu w poko- | 
domów w 6 p ; no ściślejsze wybory pomiędzy wyborcami z kuryi 
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i Wybory z kuryi robotniczej. Wczoraj, ja- 
; kieśmy już zaznaczyli w «Rozwoju» zapowiedzia- 


; robotniczej, którzy otrzymali równą liczbę gło- 
, sów 57. 

Mimo, 
wszyscy pelnomocnicy robotników fabryk todzkich, 
mających prawo głosu, część ich, mianowicie 
wszyscy należący do partyi skrajnej —żzrzekli się 
udziału w głosowaniu. 

Po zaprotokółowaniu tego oświadczenia, prze- 
wodniczący wyborom prezydent m. Łodzi zarzą- 
dził głosowanie, 
rodowców. 


O EPC E 


wte 


nik wyborów, na podstawie obliczeń gałek białych 
i ezarnych, okazał się następujący: 

Zygmunt Włodarski otrzymał 56 głosów, Lu- 
dwik Durczyński 56 gł., Baltazar Kutynia 56 gł, 
WSZYSCY Z listy narodowców. Szczepan Wróblew- 
ski 1 głos za a 56 przeciw, Michał Kłopocki, 


chalski, Jan Piątek, Reinhold Vogt, każdy z nich 
otrzymal 57 glosów przeciw; wszyscy należeli do 
partyi skrajnej, 


Komitet obywatelski. Wezoraj o godzinie 8 
i pół wieczorem, w lokalu przy ul. Dzielnej Ne 81, 
odbyło się zebranie komisyi, w ceiu rozważenia 
sprawy, dotyczącej powiększenia wpływów na 
rzecz Komitetu obywatelskiego. Po ożywionej 
dyskusyi uznano za właściwe: zorganizować kon- 
ferencye t. j. zbiorowe odczyty we środę przysz- 
jego tygodnia, w sali teatru Wielkiego, z udzia- 
łem Świętochowskiego, Lednickiego, Więekow- 
skiego, Kempnera i innych z Warszawy; urządzić 
odczyt zaprojektowany przez inżyniera Zieleziń- 
skiego; zorganizować wielki koncert zbiorowy 
z udziałem Towarzystw śpiewaęzych łódzkich. 


Na wniosek F. Sellina uchwalono urzą- 
dzić bazar przedświąteczny w sali teatru Wiel- 
kiego i koncertowej. | 

Sprawę organizacyi odczytów, bazaru i t. p. 
powierzono specyalnej komisyi, złożonej z pp.: 
Bolesława Bąkowskiego, inżyniera Milewskiego, 
pani Mieczysławowej. Hertzowej, dr. Rosenthala, 
dr. Staveno, adw. przys. Pełki, pani Engelhardt, 
Lachmanowiczowej, doktorowej Kolińskiej, Arku- 


gowej. Następne zebranie WA ARCZOWE na sobote 
bieżącego tygodnia. 


Opieka nad dziećmi. W dniu 
| przybyli z Warszawy 'do naszego miasta ks. Gą- 
 sowski, pastor Machiajd i inżynier Małagowski, 
jako przedstawiciele Towarzystwa „opieki 
dziećmi-—w celu porozumienia się z gronem Osób 


Łodzi podobnego Towarzystwa samodzielnego. 
Na dworcu kolejowym delegatów Towarzy- 


Pieniążek i adw. przys. Antoni Żelazowski. 
czorem 0 godz. 9 odbyło się posiedzenie, na któ- 


e godz. 2 po południu (Dzielna N 31) zebranie 
szerszego grona osób z udziałem delegatów war- 
szawskićh, w celu narad nad urzeczywistnieńiem 
projektu, 

„Koło rodziców i wychowaweów“. Wczoraj, 
0 godz. 9 wieczorem w lokalu przy ulicy Dzielnej 
Ń 13, odbyło się organizacyjne zebranie nowej 
sekcyi Towarzystwa hygienieznego pod nazwą <Ko- 
| la rodziców i wychowawców». Zgromadziło się kil- 
kadziesiąt osób. 


przystąpiono do zapisów. Liczba zapisanych wy- 
niosła około 100 osób. 

Następnie wybrano zarząd. Na prezesową po- 
wołano panią F. Rudnicką, na wice-prezesa pro- 
fesora p. Sławińskiego, na sekretarza dr. Wacła- 
wa Jasińskiego i na skarbnika panią Jankowską, 


siedzeń sekcyi utworzyć trzy podsekcye, mianowi- 
wania w wieku szkolnym. 
wszych zasad pedagogii, 


dbania. 
Wytwarzanie warunków pomyślnych dla ra- 


RDA ALTEC SE OWE AA O 


że do oddzialu magistratu stawili się 


do którego przystępiło 58 na- 


Ogłoszony 0 godzinie 4-ej po południu wy- . 


Ludwik Malecki, Gustaw Majzner, Stanisław Mi- 


szewskiej, Joteyko, J. Pestkowskiej i Hirszbet- 


wczorajszym 


nad 
miejscowej inteligenceyi w sprawie utworzenia w 


stwa powitali: ks. kanonik Karol Szmidel, dr. Jan 
Wie- 


Ww myśl porządku dziennego przedewszy stkiem 


Dalej uchwalono niezależnie od ogólnych po- 


cie: a) podsekcyę hygieny wychowania wieku dzie- 
cięciwa; b) podsekcyę hygieny wychowania w wie- 
ku przedszkolnym i c) podsekcyę hygieny wycho- 


«Kolo rodziców i wychowawców» będzie mia- 
| ło na celu: Poznanie i rozpowszechnianie najno- 
zwalczanie przesądów i 
| blędów, wynikających z mieświadomości i zanie- : w 


' Wozoraj o godzinie 4-ejDó"" 


' cieli zakładów. 


cyonalnego rożwoju fizycznego, umysłowego i du- 
chowego przez wpływ na osoby prywatne, iństyż 
tucje wychowawcze i opinię publiczną. Badanie 
psychologiczne podczas całego rozwoju. Przygoto* 
wanie do macierzyństwa: a) zdrowie matki i i 
stan matki. 

Pielęgnowanie niemowlęcia: Hygiena fizyczna 
i umysłowa dzieci wyszłych z niemowlęctwa, a kij 
odżywianie, hartowanie i t. p. 

Nauczanie przedszkolne, jako to: wytwarzanie 
zainteresowania, wyrobienie pamięci, praca samo- 
dzielna i t. d. 

Okres szkolny i stosunek dziecka do szkoły; 
rodziców do szkoły, rozwój zdolności i t. p. * 

Przygotowanie do pracy zawodowej. Stosunek 
młodzieży dorasiającej, autorytet rodzicielski. 

Srodki działań i referaty, konierencye, og- 
czyty, wykłady, zajęcia praktyczne jako nauka 
it d. 

Przedstawiony wczoraj projekt zebrani ponti: 
nowili gruntownie przerobić. 

Wobec tego pomijamy Szczegóły tego . proje- 
ktu, odkładając je do ostatecznego opracowania 
przez wybrany zarząd. 

Na wczorajszem zebraniu do każdej z poszeze- 
gólnych podsekcyj zapisało się po kilkanaście = 
sób. 

Członkowie każdej podsekcyi ułożą program 
działania, który rozważany będzie następnie na 
zebraniu z udziałem zarządu. 

Zgromadzenie w ten Sposób pracy przygoto- 
wawczej będzie miało na celu kina A Bestępe 
nie szerszego programu. 

Z kolei zastanawiano” się nad” opracowaniem 
kwestyonaryuszów. Sprawa ta wywołała dyskusyę. 
Postanowiono utworzyć trzy | specyalne komisye, 
z których każda zajmie się na pódstawie. danej 
dyrektywy przez PRO PODA proje- 
ktu kwestyonargusza. l 

Każdy z projektów rozważany . bedzie na ze- 
braniu ogólnem; ostatecznem opracowaniem kwe- 
AS A zajmie się zarząd Kola. 

Z policyi. Naczelnik wydziału śledczego :p. 
Nikołajew został naznaczony starszym urzędnikiem 
do szczególnych poleceń. gubernatora piotrkowskie- 


go, na jego zaś miejsce został „NAZNACZONY starszy 


pomocnik komisarza II cyrkułu, p. Żujew, na. któ- 
tego miejsce naznaczono na starszego pomocnika 
komisarza li-go cgrkuin p. Pierwozwańskiego, na 
młodszego pomocnika komisarzą Pap cyrkułu zo- 
stał wyznaczony nadzorca, fRyrycżny. Barmazow. 


Ze związku właściioliszókłałów stolarskich. 
fadaniu w. lokalu 
Millera, przy ulicy Mikołajewskiej nr. 40, odby- 
ło się ogólne zebranie członków. związku właści» 
stolarskich w Łodzi. W. obecno- 
ści 97 członków zebranie zagaił p Wisniewski, 
który zakomunikował zebranym, że ustawą zwią- 
zku zosiała zaregostrowana. Następnie p. Wi- 
śniewski prosił o wybór przewodniczącego; je- 
dnogloście wybrano p. Walentego Grabowskiego — 
ten zaś na asesorów zaprosił pp. Józefa Czopka 


: i Jana Machnika, na sekretarza p, Ernesta Gilt- 


rem postanowiono zwołać na najbliższą niedzielę ` 


PM 


kermana. 
Przeczytano Sprawozdanie z działalnośći za- 
rządu. Pan Stiller przeczytał sprawozdanie ka- 
sowe, wedlug którego wpływy wynosiły 429 rb. 
70 kop., wydatki 358 rb. 46 kop., pozostało 76 


"rb. 24 kop. Sprawozdanie powyższe -zabwier- 


dzono. 

Budżót dochodów na rok 1907, przewidzia- 
no w sumie 2,000 rb., wydatki zaś "określono na 
1,100 rb., uchwalono by pozostałość obracać na 
kapitał zapasowy, który będzie lokowaný w jednej 
z instytucyi finansowych. | | 

Przewodniczący p. Grabowski, wyjaśnił . Ze- 
branym potrzebę unormowania stosunków pomię- 
dzy pracodawcami a pracownikami, w tym celu 
zostal opracowany regulamin, który. podajemy po- 
niżej: 

1) Praca w zakładach stolarskich nadal 
trwać będzie 9 godzin, aż do chwili unormowania 
tej sprawy przeż prawodawstwo. ak 

2) Praca powinna odbywać się punktualnie, 
za opóźnienia będzie potrącane ż wypłaty. 

3) W soboty i dnie: przedświąteczne praca 
kończy się o pół godziny: wcześniej. 

4) Podczas godzin pracy wszelkie dysputy 
gą wzbronione. > 

5) W razie potrzeby roboty mogą być, pro- 

wadzone po za normalnemi godzinami pracy. Pła- 
ca podniesioną będzie p 25 proc, ża * gpdzing had 
normę. 


6) Roboty w warsztatach będa wydawane od 
sztuki i na dniówkę. 
© 4) Wynagrodzenie za roboty na sztukę za- 
jeży od obustronnej umowy, z żastrzeżeniem jej 
dokładnego wykończenia i określenia terminu do- 
stawy. 
~ 8) W razie niedokładnego wykończenia ro- 
boty, czeladnik obowiązany jest bez dodatkowego 
wynagrodzania robotę poprawić. 

9) Spory o wynagrodzenie za roboty na 
sztukę rozstrzyga sąd polubowny. 

10) Płaca na dniówkę pobierana do obe- 
cnego czasu, nie może być zmniejszoną, lecz w 
"każdym przypadku będzie brana pod uwagę zdol- 
ność pracownika. CA 

11) Płaca za roboty na dniówkę i zaliczki 
tygodniowe za roboty na sztukę będą wypłacane 
w*stusunku do 12 kop. za godzinę. 

| 18) Czeladnik stolarski bez świadectwa cze- 
ladniczego z ostatniego miejsca, gdzie pracował, 
nie może być przyjętym do zakładu stołarskiego. 
Właściciel zakładu stołarskiego, któryby przyjął 
takiego czeladnika podlega katze od 10 — 50 rb. 


Sumy (pobierane z kar, będą dzielone i wnoszone ' 


50 proc. do kasy chorych czeladników i 50 proc. 
ci kasy związku właścicieli zakładów stolar- 
skich. e 
~ 348) Czeladnik w pierwszych dwóch tygo- 
dniach zajęcia, jeżeli okaże się niezdolnym może 
być y s z warsztatu. | 
14) Czeladnik pracujący na dniówkę, chcąc 
się uwolnić, winien wymówić miejsce na 14 dni, 
a pracujący na sztukę, również na 14 dni przed 
-skóńczemiem roboty. Też sarde przepisy obowią- 
-zują pracodawcę, i 
~> 15) Za nieporządki w zakładach stolarskich, 
wynikłe z winy czeladnika, który zakłócił spo- 
kój, może on być wydalony natychmiast bez wzglę - 
du, czy pracuje on na sztukę, lub dniówkę. 


16) Tydzień roboczy liczy się od czwartku . 


do czwartku. Wypłaty odbywają się w soboty. 
17) Powierzone narzędzia czeladnik przy 
opuszczaniu Warsztatu winien oddać w porządku, 
"za braki będzie mu potrącona należność. 
' 18) Wszelkie spory pomiędzy pracodawca- 
mi, a pracownikami rozstrzygają się przez sądy 
rozjęemcze. 


Powyższe przepisy ogólne zebranie uchwaliło 
i poleciło zarządowi przedstawić je czeladnikom ` 


i wejść z nimi co 
zumienie. | | | 
© Sprawę otwarcia kursów wieczorowych ry- 
sunkowych, odłożono na później. | 
= postanowiodo, żeby każdy z członków zwią- 
zku przedstawił zarządowi listę pracowników. 
© Uehwalono, aby, Szeladnikom nie należącym 
do gospody odmawiać zajęcia, jeżeli w ciągu tý- 
'godnia na gospodę nie ZaPiszą się. 
« postanowiono, żeby 


pracy czeladnika, przybyłego Z% poza Łodzi. 

i Czeladnicy, potrzebujący Pracy mogą się zgła- 
szać codziennie do kancelaryi zarządu (Piotrko- 
wska nr. 111), gdzie biuro pośrednictwa pracy 
beżinteresownie bedzie „udzielać wskazówek; ezo- 
ladnik musi posiadac dowody z gospody. — 

= Od dnia dzisiejszego Wpisowe od nowych 
czlonków podniesiono do 5 Tb. | 

* Członek, który z jakichkolwiek powodów wy- 
pisuje się ze związku, należy do niego jeszcze 
przez 6 miesięcy i po tem terminie będą mu zwró- 
"gone weksle, które złożył jako zobowiązanie. 
W razie wyjazdu członek jest zwolnionym od pła- 
"cenia składek członkowskich. «= 

'Uchwalono, żeby książeczki czeladnicze były 
kontrolowane w celu sprawdzenia, Czy rzeczywi- 
ście właściciełe zakładów. płacą czeladnikom po- 
dlug normy przyjętej w zasadzie. , | 
© . Polecono by wszelkie wpływy, w każdy pią- 


tek były przez skarbnika wnoszone do instytucji |. 


finansowych na procenty. 
| 24 powodu, iż cały zarząd zrzekł się manda- 
tów, zostały dokonane wybory, które daly nastę- 
 pujący wynik. 
Na prezesa wybrano.62 głosami p. Walente- 
go Grabowskiego, na wice-prezesa p. R. Wiśnie- 


wskiego, na skarbnika p. Stanisława Kuzitowicza, wpisy dla niezamożnych uczniów szkól prywat- 


na jego zastępcę p. J. Spikermana, na sekretarza 


p. E. Gliikermana, na zastępcę p, Stefana Kupke, ' 


na gógpodarza p. Jana Machnika, na zastępcę Pp. 
Antoniego Pasżczyńskiego. 


Do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: M. Stil- ` 


lera, S. Majewskiego i Q. Sanne — zastępcy pp. 
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do niektórych spraw w poro- | 


każdy ezłonek związku, 
bezzwłocznie meldował zarządowi o przyjęciu do 


: knęli na owych ludzi, aby stanęli. 
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- R. Kraft, I. Kowalewski i Wiktor Marcinek. 
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(ks. Gasowskięgo); Leszno 33 i Hało tars we ma 


Do rady z głosem doradczym wybrźni zóstali ; Pogotowie ratunkowe. 


pp.: J. Czopek, 
i S, Karasiński. 
O godz. 10 i pół posiedzenie zamknięto. 
Związek drakarzy. Organizuje się w Łodzi 
związek właścicieli drukarń i litografij. 

- Kojea ofiara. W celu uczczenia pamięci bra- 
ta swego ś. p. Karela Zacherta, pani baronowa 
Józefina Zachert złożyła w naszej redakcyi 500 
rb. dla dzieci robotników pozbawionych pracy bez 
różnicy zapatrywań politycznych rodziców. 

Ze związku felezerów. Wczoraj, e godzinie 
9 wiecz, w lokalu Stowarzyszenia farmaceutów, 
na ułicy Południowej NM 20, pod przewodnictwem 
prezesa związku felczerów, p. W. Maciejewskiego, 
odbyło się posiedzenie, na które przybyło 34 człon- 
ków. Przewodniczący oznajmił zebranym, że p. 


Aleksander Holtegrober, M. Kram 


wie chemii i fizyki i że pogadanki podobne będą 
odbywały się eo wtorki. 


odbył się 2 lutego r. b. Sprawozdanie powyższe 
nadesłali delegaci, pp.: Duńczyk i Krawczyk. 
P. Maciejewski zakomunikował zebranym, iż 


wysyłał na zjazd felczerow w Moskwie, depesza 
ta została wysłana pocztą. 


Robotnicy dla robotników. Z powodu omyl- 
ki, jaka zaszła we wzmiankach o ofiarach nade- 
słanych do nas z Sosnowca i redakcyi „Głos Za- 
głębia", powtarzamy jeszcze raz pokwitowanie. 
Z redakcyi otrzymaliśmy tylko 3 przekazy na 
260 rubli, zebrane przez robotników fabryki Fi- 
tznera i Gampera i z waleowni „Emma”; 290 rb. 
zebrane przez robotników fabryki Huldczyńskiego 
100 rb. zebrane w fabryce 
Dietla. 

Pieniądze powyższe zostaly wręczone; 260 rb. 
związkowi „Jedność*, 390 rb, księdzu prałatowi 
szamocie. 


Aresztowania. Wczorajszej nocy policya, žan- 
darmerya i wojsko dokonali rewizyi w mieszka- 
niu krawca, Krachela, przy ul. Diugiej M 26. Kra- 
: chela aresztowano. 
| — Dziś w nocy w mieszkaniu dr. Antoniego 

"Tomaszewskiego przy ulicy Piotrkowskiej X 168, 
wojsko wraz z policyą dokonało rewizyi. Dr. To- 
maszewskiego aresztowano i osadzono w więzie- 
niu przy ul, Długiej, 

— Dziś rano w piwiarmi Andrzeja Mikołaj- 


tego Ciesielskiego, tokarza, , 
Peatrzelony. Wczoraj wieczorem, stojący na 


Następnie przeczytano nadesłane sprawozda- ; 
nie ze zjazdu wszechrosyjskiego felczerów, który : 
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Władysław Popławski wypowie pogadankę w spra- 


DASA mea: g 


W Łódżi w sklepach: przy ulicy Piośrko- 
wskiej Ne 16 na Szkołę rzemiosł i Towarzystwo 
<Kropia mleka»; Piotrkowskiej Na 130 na głod- 
nych robotników. | 

Zebrane z targu pieniądze filie firmy „Piu- 
ton* w Łodzi złożą w naszej redakcyi z prośbą 
o ogłoszenie rezultatu i przesłanie oliarowanych 
sum wymienionym instyżucyom oraz komitetowi 
obywatelskiemu. a 
Oprócz tego firma „Płuton* wypłaca w dniu jabi- 
leuszu wszystkim pracownikom swoim, bez wyjąt« 
ku jednomiesięczną pensyę tytułem gratyfikaocyi, 
a oprócz tego składa jednomiesięczną pensyę Wszy* 
skich pracowników na fundusz zakładowy kasy 
przezorności, którą dla nich zakłada. 

Na wpis, Szanowni czytelnicy dopomogli na I 
półrocza Kaziowł, którego ojciec był i jest bez posady; 
obecnie jest Il-gie półrocze do opłacenia za niego Wpi- 
su w tutejszej szkole handlowej. W imig Boże, komu 
leży na sercu los malutkich i naszych przyszłych oby- 


waieli kraju, nie skąpcie grosza. Zbierajmy na Wpis dla 


Kazia. | 

Qgólinemu osłabieniu w ciągu dnia wczoraj- 
szego uległo dwóch mężczyzn i kobieta. 

Nagła śmierć. Na ul. Średniej nr. 51 człowiek, 


' lat około 50, z nazwiska t adresu nieznany, na chodni- 


, ku dostał ataku apoplekt 
wskutek nieprzyjęcia w telegrafio łódzkim depe- ; 
szy gratułacyjnej, którą zarząd w imieniu związku ` zowaj przy ul. Nowo Zarzewskiej 
„ dzieje za pomocą włamania i wynieśli 3 kotły miedzia: 
| ne, futro 1 inno przedmioty, 


{ 
t 
t 
i 
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i isa W niesiony do bramy, 
zmarł. Smierć stwierdził lekarz Pogotowia. | 
Kradzież. Dzlsiejszej nocy w fabryce wody ga- 
nr. 24 dostali się zło* 


wartości przeszło 150 rb. 
Z Chojem. Od roku przeszło organista tutejszego 
kościoła Franciszek Poliński pracuje gorliwie nad zor- 
ganizowaniem i wyćwiczeniem chóru kościelaego, Rezul- 
tat tej pracy znakomity. Chór jest ześpiewany dobrze 
i „R udział we wszystkich uroczystościach Xościel- 
nych. ko R yć 


Z Pabianio. Dowiadujemy się, że w Pabiani- 
caeh około 500 tkaczów zarobnych. -—— zastrejko” 
walo żądając podniesienia płacy o 40%, oraz za- 


prowadzenia zmian w dotychczasowym porządku 


: przyjmowania od fabrykantów surowego materyś= 
. łu i wydawania im wyrobionego towaru. W spra- 


„sily koła odegrają: «Żmijk 

czyka przy zbiegu ul. Pańskiej i Benedykta, żan- . 7 e N 2 
| darmerya wraz z policyą aresztowała Kazimierza : 
Lambrechta, Adolfa Gersona — stolarzy i Walen- 


wie tej odbylo się zebranie fabrykantów, powie- 
rzających wyrób towarów tkaczom ręcznym, leez 
do ostatecznych porozumień nie przyszło. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Koło miłoszików. Przypominamy 0 jutrzej- 
szem przedstawieniu Koła miłośników sceny przy 
polskiem Towarzystwie teatralnem, które odbędzie: 
się w teatrze Victoria wieczorem. , Wybitniejsze 
St. Zyżkowskiego, 
<Majstra i czeladnika» J. Korzeniowskiego, oraz 
<Schadżkę» Z. Przybylskiego. | 

Bilety do jutra do godz. 6 wieczorem naby- 


: wać można w biurze dzienników <Promień> (ul. 


ku piechoty zauważył na podwórzu fabryki L. ' 


Grohmana (Tylna X 11) trzech ludzi, 


WYNOSZĄ ` 


: cych w workach towar surowy. Żołnierze krzy- | 


miast zatrzymać się, zaczęli uciekać. 
jeden z żołnierzy dal ognia. 


Towarzysze Syguły zbiegli. 
kula przebiła na wylot stopę—wezwano Pogoto- 
wie, którego lekarz odwiózł Sygułę do szpitala 
św. Aleksandra. Towar, znaleziony w workach 
przy rannym, złożono w kancelaryi 4-g0 cyrkułu 
policyjnego. 

Jubileusz firmy. Fabryka palenia kawy, cy- 


: w dniu 23 lutego r. b., t. j. w nadehodzącą sobo- 
. tę obchodzi 25-letni jubileusz swego istnienia. 
| Dla upamiętnienia tej ówierówiekowej pracy 
na niwie przemysłu krajowego firma „Płuton* ca- 
łodzienny targ sobotni przeznacza wyłącznie na 
cele dobroczynne, a mianowicie: 

W Warszawie w sklepach: przy ulicy 
, Chmielnej Xe 14 na Polską Macierz Szkolną (na 
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. nych); przy ulicy Miodowej M 2 (na zaklad mie- 
uleczalnych św. Stanisława Kostki (Dzielna 39); 
Marszałkowskiej 64 róg Wilczej na schronienie 
; dla paralityków św. Władystawa (Belwederska 4); 


t dział wyszukiwania pracy przy warsz. Tow. dobr. 


Ci l a : rzystwa pomocy dla niezamożnych uezniów Iódze 
Kal fla w ob : kiej szkoły handlowej, sprowadził do teatra Wiel- 
a ula traiia W NOSĘ ` kiego mniej słuchaczów, aniżeli się spodziewano 
27-letniego Józefa Sygułę, byłego robotnika tej . Program koncertu był doborowy. 

fabryki (zamieszkałego na ul. Grabowej Xe 27). ; > ` 


Do rannego, którema | pnosć rozkoszowania się śpiewem znanych za- 


koryi i surogatów kawy pod firmą „Pluton“ 


Piotrkowska X 81), od godziny zaś 6 w kasie 
warcie patrol wojskowy 61 włodzimierskiego puł- ; ko Pył i 


teatru Vietoria. = BENE, 
Początek punktualnie o godz. 81/, wieezoreni. 
Ceny bardzo nizkie. | 


Koncert. Wczorajszy koncert na rzecź Towa- 


Z dziedziny wokalnej słuchacze mieli sposo- 


szczytnie artystów opery warszawskiej: p. Maryi 
Boguekiej i p. Drzewieckiego. Pierwsza ze. szcze- 
rem poczuciem artyśtycznem wykonała kilka pie- 
śni jako to: walca z op. «Romeo i Julia», <Pieśa 
tęsknoty» Griega i «Ona» Zarzyckiego. 

P. Drzewieęki, którege głos pelen metalicz- 
nego bogactwa zawsze mile przemawia do słucha- 
czów, odśpiewał świetiie; aryę z «Lohengrina>, 
ze «Strasznego Dworu», oraz wspólnie z p. Bo- 
gucką duet z opery «Chopin» Orefici'ego. Przyj- 
mowani z niezwykłym zapałem i obrzuceni kwia- 
tami, koncertanei nie szezędzili nadprogramowych 


* dodaików. 


przy Marszałkowskiej 141 wprost Rysiej na wy- . 


Jedynym solista instrumentalnym był p. Jw 
lian Birnbaum, którego gra na. wiolonczeli, szege- 
gólniej w szerokiem „cantabile“, wyróżnia się 
szczerym artyzmem. Odegrał on 2z powoezeniom 
„Aryę* Bacha, „Gavota* Poppera, „NŃocturne* 
Chopina i „Scherzo“ Goens'a. . - s > 

„ Żywe slowo pięknie rożbrzmiewało z ust zna- 
komitezo deklamatora, p. Rolanda, artysty scen$y 
warszawskiej. Porwal on słuchaczów wycózgłówa- 


sd 


zm: 
$ 


Attama mm: 


nemi kunsztownie utworami Konopnickiej, Czer- 
wińskiego i innych. 

'Gromkie oklaski były wyrazem podzięki za 
doznane wrażenia podniosłe i artystyczne. 


Yrzedstawienie amatorskie. Wczoraj 


_ Sięgłego, 


ROZWOJ. 


„rare, 


=- Sroda, dnia 20 lutego 1907 r. 


Teatrem: 


bezpartyjnego sympatyka lewicy, litwi- 


: na, Pawła Rumelisa, z lewiey, litwina, Powilisa 
iz lewicy. 


ARNE 


grono ` 


amatorów żydów, wyreżyserowane przez aktora ; 


teatru. polskiego w Łodzi, p. Trzywdara, odegra- 
ło wieczorem w teatrze Victoria trzy jednoak- 
tówki: <Farbiarzy » Walewskiego, <Inteligenta» 
B. Gorczyńskiego i cJesienią» Leopolda Świder- 
skiego. Wykonawcy, dobrze wyuczeni, wszyskie 
trzy "jednoaktówki odegrali składnie, ale gra ich 
nie przekraczała poza zakres przeciętnej gry a- 
iuatorskiej, oprócz p. Kaleckiej i p. Rychierma- 
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na, którzy ujawnili uzdolnienie do ról charakie- : 


rystycznych i nerw sceniezny. 
Sala widzów była >o>ne wypełnioną przez 
publiczność. 


(T«lefo. em). 


Otrzymaliśmy wiadomość telefoniczną 
z Warszxwy, że w wyborach z kuryi miej- 
skiej zwycięstwo przypadło w udziale kon- 
centracyl narodowej. Znakomitą większoś- 
cią głosów przeszły listy z kandydatami 
naredowymi: Romanem Dmowskim i Fran- 
'ciszkiem Nowedwerskim. 
l % ; 
Listy koncentracji przeszły w cyrkułach: 1, 
2, 6, 7, 9, 10, 11 i 12. Koncentracja 
rozporządzała przy wyborach 52 głosami, zjedno- 
‘czenie postępowe 28 głosami. 
Wybór Dmowskiego i Nowodworskiego pe- 
„waył 
Z powodu zwycięstwa listy narodowej— 
przesłaliśmy do redakcyi <Kuryera Warszaw- 
„skiego> depeszę treści następującej: 
„Pozdrawiamy posłów narodowych! 
Niech żyje Warszawa, serce Polski!” 
<Rozwój.> 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 
i własne. | 
masz man 


Petersburg, 19 lutego. Do dnia wczorajszego 
wybrano ogólem 6,019 wyborców: monarchistów 
1,416 czyli ' 28,5 proc. ogólnej liczby, 
wanych — 910, czyli 15 pre., 


42 pre, w tem socyalistów 361, kadetów 809, 
tradowików i związku włeściańskiego 62. Wy- 
borców, należących do partyj narodowych 499, 


czyli 8 pre., bózpartyjnych 392, czyli 6 i pół pr., 
niewiadomych. 276, czyli 4 proc. 
Petersburg, 19 lutego. Obrani na posłów: 
W Moskwie—książę Pawel Dołgorukow, do- 


będzie 


, ne proklamacye, 
: g gotową listą wyborców, w d. 10 b. m. 
. tam rewizyj. 
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(w średnim wieku, żyd, w ubraniu robotniczem. 


A | żyła koniec ruchowi, 
umiarko- ` 


lewicy 3,526, czyli ` stwa. 


Petersburg, 19 lutego. Z gub. moskiewskiej 
wybrano na posłów: Czernozubowa, członka za- 
rządu ziemskiego gubernialnego, Gołowina, preze- 


sa zarządu ziemstwa gubernialnego moskiewskiego, 


obu kadetów, i włościan Gubarewa, Marewa z par- 
tyi 5.-D., włościanina Kimrjakowa z lewicy. 

Z gub. lidandzkiej wybrano włościan: 
gensziejna, Trejmana, Karklina, 


Jar- ` 
prezesa Sądu ; 
włościańskiego Patrosa— Ws zystkich postępowców. | 


Petersburg, 19 lutego. Na mocy otrzymanych * 


przez policyę doniesień, że w lokalu konsultacyi 


pochodzące od bloku lewicy 
dokonano 
W lokalu znajdowali się pomocnik 
adwok. przys. Somow, dwie słachaczki 
felczerskich. Listy były rozłożone w paczkach, 
najwidoczniej przygotowane do rozdawania w ilo- 
ści od 2,800 do 3,000 egzemplarzy. 
wizji w drukarni gazety „Swobodnyj Trud“ 
leziono 10,000 takich samych liste  Wynajnujący 


mieszkanie pomocnik adw. przys. Sokołowskij a 
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da instrukeyę do władz portowych z ogranicze- 
niem wpuszczania do państwa imigrantów, japoń=. 
czycy jednakże nie będą wymienieni osobno. In- 
strukcya tego rodzaju zapewne. zadowolni , Kali- 
fornię. Po porozumieniu z Rooseveltem“ -władze 
w 8. Francisco zgodzą się na dopuszczenie do 
szkół ogólnych dzieci cudzoziemców, nie mają- 
cych lat 16 i mówiących po angielsku. Dia dzie- 
ci cudzoziemców, nie mówiących po angielsku, 
zostaną otwarte specyalne szkoły. 


| DZIENNE. 
Petersburg. 20 lutego. Na, posłów do Dumy 


. pańsiwowej wybrano z gub. smoleńskiej: Ghomia- 
pomocników adwokatów przysięgłych są rozdawa- ` 


kursów . 
nina bezpartyj nego z prawicy; 
, lera krzyża 
Podczas re- ; 
zna- | 


także Somow i pozostałe uczestniczące w sprawie . 


osoby zostaną -pociągnięte: do odpowiedzialności 
na mocy postanowienia obowiązującego z 21 sier- 
pnia 1906 r. 

Batum, 19 lutego. Pożar w zakładach rafto- 
wych Mantaszewa kończy się. Spaliło się ze 100 
tysięcy cystern nafty, straty — 300 000 rb. War- 
sztaty i oddział mechaniczny nie zostały uszkodzo- 
ne, co pozwoli prędzej rozpocząć pracę. Podpale- 
nia widocznie dokonali niechętni robotnicy. 

Mińsk Lit, 19-go lutego. Szczegóły zamachu 
w kantorze Cakkerman- Branda są następujące: O 
godz. 4 do kantoru weszli dwaj 
wiedzieli, że rzucą bombę; 
i rzucili się do ucieczki. Ten, który szedl ostatni, 
został zabity na miejscu; drugi uciekł. Strzelał do 
niego rewirowy, który przypadkawo znalazł się 
obok, ale nie trafil. 
karza i wożnego kantoru.” "Zabity złoczyńca — 


Berlin, 19 lutego. Mowa tronowa brzmi, jak 
następuje: «Naród niemiecki, 
sirzygnięcia sporu między rządami rzeszy i wię- 
kszością przeszłego parlamentu, dowiódł, że p 
gnie ochrony honoru i dobra narodu; przy tak 
silnem 
ojczyzny. Jak ja mam sumiennie strzedz konsty- 
tucyj, tak samo parlament będzie uważał za swój 
obowiązek bronić i wzmacniać położenie nasze 
wśród narodów kulturalnych. Wniesiony zostanie 
kredyt dodatkowy na zadośćuczynienie potrzebom 


raj nieznajomi i po- , ilast] Tościani 
następnie zapalili lont  WsLozyka wioscianina, 


Wybuch zranił lekko doroż-- 


joczuciu narodowem nic nie grozi losom ` 
l | ż = wydrukowano artykuł . wstępny. pod tytulem: „Pro- 


. które otrzymał w Sorbonie, obaj kadeci; 


kowa, członka Rady państwa; Opocznina, mar- 
szalka szlachty, redaktora «Gazety Smoleńskiej». 
Wszyscy październikowcy z wykształceniem uni- 
wersyteckiein. Krasnoszczekowa, starostę miej- 
skiego, kupca, monarchiste; Kuzniecowa, włościa 
Fedorowa, kawa- 
św. Jerzegć, rolnika z prawicy— 
wszyscy. rosyanie prawosławni, 

Na posłów do Dumy 2 gub kazańskiej wy- 
brano: Tałancewa, kupca 2 wykształceniem uni- 
wersyteckim; Petruchina, włościanina —obaj sym- 
patycy grupy pracy, prawosławni; „Kusznikowa, 
lekarza prawosławnego; Maksudowa, włościanina; 
tatara-muzułmanina z wyższem. wykształceniem, 
Botaro- 


"wa 1 Fedorowa, czuwasza, prawosławnych bezpar- 
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tyjnych z lewicy, włościan; Maksintowa, Mussin- 
Mulła, ze średniem wykształceniem, ze związku 
postępowego muzułmańskiego; Badmiszina, z gru- 
py pracy, . b. posła do Dumy państwowej, wło- 
ścianina. 

Z gub. mińskiej wybrano na posłów: Milni- 
ka, prawoslawnego, rolnika; Jakubowieza, ducho- 
wnego; Szymańskiego, włościanina rolnika; Gra- 
wszyscy sympatycy paź- 


. dziernikowców; Boszkorewa, dymisyonowanego pul- 


kownika pułku preobrażeńskiego, prawoslawnego; 


'Iwaszczenko Jana syna Samuela, radcę tajnego, 
; prawosławnego, prezesa komisyi rewizyjnej m. 


OSA 


kolonii niemieckich w Afryce południowej i bido- : 


wę kolei żelaznej Ketmanszob: Kubub. Liczebność 
woisk w Afryee zostanie zmniejszona, Po 
stlumione. Postanayigno, zaprowadzić reformy w 

zarządzie kolonialny, Kampania wyborcza polo- 
krępującemu rozwój życia, 
skierowywanemu przeciwko państwu i społeczeń- 
Rządy związkowe . postanowiły prowadzić 


(w dalszym ciągu pracę socyalną w ducha Wilhel- 


: ma Wielkiego. 


kurkam m e o 


cent uniwersytetu Aleksander Kizewetter, adwo- 


kaci Bazyli Maklakow i Mikołaj Teslenko. Przed- 
stawiciełe robotników zażądali oddania im dwóch 
mandatów z ogólnej liczby czterech; gdy napot- 
kali odniowę, wszyscy 19 wyborców z kuryi ro- 
botniczej zrzekli się balotowania i Wyszli, zło- 
ayay protest na pismie. 

W Kiszyniowie— znany dziennikarz ańtysemi- 
ta i skrajny monarchista Paweł Kruszewan, 


W Kazaniu — prof. uniwersytetu Michał Ka-- 
partyi październikow- | 


pustin, leader „miejscowej 
Ów. > 
| Petersburg, 19 lutego. Senat unieważnił wy- 
bory dokonane w powiecie carskosielskim i w mia- 
stach Nowogrodzie i Mińsku Litewskim. 
Petersburg, 19 lutego. 
do Izby z Baku Izmaela Tagjewa, 
'postępowca, syna znanego milionera. 
Petersburg, 19 lutego. Z gub. 
wybrano na posłów: adwokata przys. Abramsona, 
'żyda, kadeta, Kuwstasa, włościanina z lewicy. li- 
itwina, Starszyńskiego, pomocnika adwokata przy- 


muzułmanina, 


Wniesiony zostanie projekt do 
prawa, dotyczącego ograniczenia kar za obrazę 
majestatu. Pokój zewnętrzny zabezpieczą i na 
przyszłość istniejące przymierza, rząd podtrzymu- 
je dawniejsze serdeczne | stosunki z panstwami 
sprzymierzonemi, a z iunemi—dobre i poprawne. 
Z inicyatywy Stanów Zjednoczonych i na propo- 


 mycyę rządu rosyjskiego przyjąłem zaproszenie do 
uczestniczenia w konferencyi haaskiej, której za- 
daniem jest poprzeć rozwój prawa międzynarodo- ; 
(wego w duchu pokojowym. Nowy parlament przes ' 


peen 


jęty będzie poczuciem narodowem i gotowością 


-do pracy dla dobra Niemiec.» 
Otwarcie parlamentu od- 


Berlin, 19 lutego. 
było się z wielką uroczystością. Czlonkowie par- 
lamentu zebrali Się w sali białej pałacu cesar- 
skiego. Książę Biilow podszedł do tronu, najstar 


: szy poseł do parlamentu Lender wygłosił «hoch» 
: na cześć, cesarza. Bülow wreczył cesarzowi tekst 


. mowy tronowej, który cesarz odczytał, 


następnie 


; kanclerz ogłosił, że parlament jest otwarty. Hra- 


Wybrano na posła 


bia Lerchenfeld 


wygłosił «hoch», Cesarz udał 


„Się następnie. do apartamentów wewnętrznych. 


kowieńskiej · 


Waszyngton, 19 lutego. Rząd amerykański 
ma rozpocząc na nowo periraktacye z Japonią 
w sprawie imigracyi. Japonia Zapewne zrzeknie 
się wydawania paszportów kulisom, Po podpisa- 
niu prawa emigracyjnego ministeryum handlu wy- 


4 


"zu gotówką milion rubli. 


pożyczki, zawiera się w istocie swej w tem, 


Petersburga; Grudunkiego, pisarza włości, wszy- 
scy październikowcy; Remieńczyka, włościanina 
prawosławnego, bezpartyjnego z prowiacyj; Kra- 


powołany do roz-. : Skowskiego, w. kwestyi agrarnej sympatyżującego 


z grupą. pracy, prawosiawnego. Przeszła lista 
kandydatów przedwyborczego komitetu rosyjskie- 
go 70 głosami przeciw 60. 


Petersburg, 20 lutego. W gazecie „Telegraf“ 


jekt pożyczki zamaskowanej”, 
na dziennik francuski „Financier*. Główaą zasa- 
dą projektowanej przez rząd rosyjski za pośre- 
dnictwem syndykażu francuskiego zamaskowanej 
że 
syndykat zaproponował rządowi rosyjskiemu od- 
danie w dzierżawę na lat 50.siedm linii kolei że- 


z powołaniem się 


, laznych z warunkiem, że otrzyma on za to odra- 


Biuro inoformacyjne u- 


 pełnomocnionem jest do kategorycznego oświad- 


czenia, że wyłuszczony w gazetach projekt po- 
życzki zamaskowanej jest nieprawdą. Nie istnieją 
żadne projekty co do oddania w dzierżawę dróg 
zelaznych rosyjskich. Z rozporządzenia ministra 
skarbu ` do redakeyi gazety „Telegraf* przesłano 
do wydrukowania, na zasadzie art. 136, odpo- 
wiednie zaprzeczenie. - 

Teheran, 20 lutego. Medżilis opracował i za» 


. twierdził ustawę miejską dla Teheranu i niektó- 


rych znaczniejszych miast Persyi. 


Prawo wyborcze nadano i kobietom, któro 


powierzają głosy najbliższym krewnym. 


Proponuje się urządzenie kanalizacyi i oświe- 
tlenia miast, opieka nad biednymi i chorymi, za- 
Iożenie bibliotek i szpitalów. Duchowieństwo. pro- 


: testowało przeciw urządzeniu teatru. 


dE in 


Z Aschabadu medżilis otrzymał depeszę z kil- 
koma tysiącami podpisów od persów, którzy wj. 
emigrowali dó Rosyi, wskutek prześladowań gu- 
bernatora chersońskiego, który turkmenom sprze- 
dawał żony i córki za niedobory w podatkach, 
Oburzające szczegóły o postanowieniu guberna- 
tora wywarły wstrząsające wrażenie na ' posłach. 
Medżilis postanowił wezwać gubernatora do Te- 
heranu i'w razie dowiedzenia mu winy ukarać 
go śmiercią Rząd: odwołał już gubernatora Z zaj- 
mowanego stanowiska. 


8 TNRY 


godz. 8 wiecz. Bilety 


Początek o 


z BA 
ZĘ 
A Em 


Dla robotników bez pracy 


| dotkniętych lokautem. 


Fima J.A. Krauze z Warszawy 
tejżę firmy 5 rb., robotnicy malarni, 


zosławka, Mohcia, Janinkę, Helutę t 
5 kop. = 


m ac Ś 
„Powszóchne 


NOWO „SPACEROWA 37. 


JTelefonu Ñt 43, i Eua 


i 


HELKI. 


gościnny 


IT 


operetka - wodówil w 4 akt. 


35 rb, Kantor 
lakierni, nidygarni 


jtó -g-rbx 90 kop. — rzez dzieci: Irenkę 
tejżó firmy 8 rb:-90 kop. — Zebrane P Jalka 2 rubi A 


Z fabryki Wołkońskiego 6 rb. 40 kop. | 


ii $ Rosyjskie Towarzystwo 
Towarzystwo Elek 


Oddział Łódzki 


Fabryki w Rydze i Berlinie. 


© -Jmatalacye oświetlenia elektrycznego i przeno- 
| gni siły z przyłączeniem do Elekt sowai 
| Łódzkiej lub z wiastą stacyą. eloktryczuą, 

c Obszerny skład materjałów instalacyjnych. 
|, Projekty i kosztorysy wyprąco- 
wajo się bezplatnie. 


W czwartek "21 lutego 1907 r. 


l 
RB 


do nabycia w biurze dzienników „Promi 


-9 2 


(5 


S. T. 1 rb. 


| niera Konstantego 


kowa 16 rb. 88 kop. 


iryczne | 


NOWO - SPACEROWA 37, 


"Bv DN FuczSEA L 


, Oryginalny A ORST cii Gl 
E Asfalt i Goudron ŚĆ | ? SeX Mozaikowe. ' 
E SYŹRAŃ* 6 FABRYKA R t Xyielitowa =” 
Z > o o& Wyrobów Cemeniowych  % g 
E : Yi. Folman Fabryka 4 
E| a W ŁODZI m Widzewska 156. | © 

E > Jë GLASKOÓWOA l Ba ż f 
3 Sto ytuary Asfaltowe, Kamienne o © z | 3 
Bo eip ni ome o i Betonowe = 
Š BRUK DREWNIANY BOAC "my | F 
z p . NA a k piy Cement. i AT ć 
|--AUDI: | tajngutowe p 
A Betonie wziete st A sie g we Gin Apeninach |. 

„1462-24-26 0. | rę 
| > HYGIENICZNE OTWARTE KANAŁY 


‘Drobne. ogloszenia. 
AAA AA! Biuro Arlet, Piotrkowska 
JADNTNPNE Ve 92, poleca nauczycielki 
z wyższem i niższem wykształceniem, ob- 
cemi językami, muzyką, oraz niemki ifran- 
GUZKA. | wnn__308583-8 
A A A „Francuzka inteligentna jest do 
MEW wmieszczónia na demi place lub 
miejsce stałe. Biaro Rościszewskiej, ul. 
Przejazd 14. , 3432—1 
A A Korzystny interes z powoda wy- ` 
° jazdu do odstąpienia dla osoby 
inteligentnej, dobrze prosperujący, dający 
rzyzwolte utrzymanie. Zgłaszać się ul. 
Piotrkowska 96 m. 10, od AE A 
Ą —ZŻm] : 


rem pisma 


lat 42, umysłowo chory wy- 


Qztowiek 
Z doma w niedzielę, dnia 17-go 


szedł 


„b. m. W godzinach wieczorowych, włosy 
| blond, nazywa się Leon Walielnkiewicz. 
Kioby wiedział 


T a o him aprasza się o za- 

wiadomienie, ulica Porzeczna nr. 23 m. 4. 

EENET M 345--3—1 

D? sprzedania magiel, 
m. 7 


ra aa kind ooo how won 
D? biura technicznego potrzebny prak- 

tykant do lat 15, z ładnym charakte- 
l Otto i 
Krótka nr. 9. 307-2-2 
pe szkóły wiejskiej na pravach Ma- 
« cierży potrzebny nauczyciel lub nau- 
czyciełka z prawami. Łaskawa zgłosze- 


. nia wraz Z Wymaganiami do adm. „Ro- 


z > 
z RZE 
Sa AN 3 ORT AEE E RPA OE DR A KE CZARÓW NARA neon 


S. Poradowski, | 


muzyka Hervógo. 
eń“ Piotrkowska 81. M 


cm RE 


(do rozporządzenia redakcgi „Rożwoju”). 


(do rozporządzenia związku „Jedność*). 
Pozostałe za składak na wieńce na grób Ś. p. inży- 
Towarzystwa akcyjnego pabianickiej fabryki papieru 
„Rob. Saenger”, 14 rb. 30 kop. 
(do rozporządzenia komitetu międzypartyjnego). 
Z fabryki papieru Steinhagen Wehr i S-ka z Mysz- 


ORNE 


Żakątna nr. 78 
342—3—1 
| magistratu m. Łodzi. 


zwoju dla . | 318—2—1 ` 
Kupie pishino używane. Pabianice, ul. 
346—1 


Długa 14 m. 11. | 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 20 lutego 1907 r. 


„en 


>00000000008 | 


pe piekarska do sprzedania z powodu 


eszukują nauczyciela, zaającego języki: . 
. 2 franeuski, lacing, polski i matematykę. ; 
- Oferty składać w Administracy! „Rozwo- : 
: ju“ pod literą K. 3102- 
Potrzebna są Staniczkrzi l 


2 


Matuszewska, Piotrkowska nr 121. 
290—3 —3 


fÓokój o dwóch oknach dobrze umeblo- | 


wany z usługą w każdym czasie do 
wynajęcia. Pańska 11 m. 22 - 809 3-8 


„mj r i | 
potrzebna zaraz prasowaczka. Milsza ` 


__Br_38 l 317—3—3 
otrzebne panny do krawiecczyzny i 
_iiczaenice Benedykta 11—1. 331-2:2 


otrzebna dziewczynka do domowego 
zajęcia na przychodnią. Spacerowa 
37 m. 2. 310-3 —1 
otrzebny uczeń do ślusarni. Widzew- 
Ska mr. 128. 327—2—2 
potrzebne podręczne do bluzek Wi- 
dzowska nr. 18 front 3 piętro. 33132 
otrzebna ż dziewczynki z rodziny bie- 
dnej do usługi, od lat 10 do 13 ta. 
Dzielna nr. 34, kawiarnia. 
Potrzebny subiekt felczerski i uczeń do 
praktyki, Konstantynowsta nr. 5i. 
otrzebna podręczna do pracowni Kop- 
czyńskiej. Mikołajewska 4, parter 
| 324-—38—3 
Sprzedam zaraz dom murowany, dre- 
wniany, plac i restauracyą. Wiado- 


| mość: Zgierz, ulica Parzęczewska nr. 89. 


511—35—3 


Sklep spożywczy % cnłem urządzeniem : 


i towarem do sprzedania. 
wa nr. 27. 


UL Grabo- 


nəm utrzymaniem Jub bez. 
udz'eiać lekeyi. 


w admin'stracył „Rozwoju“. 329-—1 


VAS książaczka logitymacyjna na | 


imię Ferdynanda Gregiera, wydana z 


NO aa ROTTE 
agina paszport na imig Ignacego Zbl- 
chorskiego, wydany z gminy Kleczew, 

pow. słupecki 


miernoty zryw A da wy A r a 

g esinela książeczką legitymacyjna na 
imię Stefana Derdy, wydana z magi- 

stratu m Łodzi. -  833—3—2 


Z s8inęly 2 paszporty na imię Žoñi Łu- | 
czak i Stefanii Łuczak, wydane z gii- ' 


ny Łękawy, pow. piotrkowski.  214-3-3 


uczenice | 


313-8-3 


525—6—8 | 
, yyy mime pokój bez mebli z całodzien- : 

; Mogę , 
Specqalność matematy- | 
ka. Uferty sub. „E. Ł.* proszę składać | 


238—3—1 


336—3—1 | 


OFIARY. 


Dla dziatwy robotników, pozbawionych pracy 


z powodu lekautu. 


wał E Gruszczykowski z Piotrkowa 3 rb. 
« irb 


Na kościół spalony w wołyńskiej gub., miasto 


Sokół, poczta Rożyszcze. 


Granowski 1 rb. 


| SPOSTRZEŻENIA METROROLOGICZNE, 
f 
| 


Stacyi centralnej K. E. Ł. 


l R mo. [3 — = 
ENFANT 
Data. EETA Sz |5,| EE Uwagi. 
ges sa | Es 
Słowickiogo, urzędałcy i majstrowie le | = hd "a 
| Z dnia 19/11 
19/11 1 pp. | 135.5 -+ 22| 72 | 21 | Temperatura 
| 19119 w. | 786.7 |-+ 06| 86 | paa [Hm 25 C 
| 19/119 w. | 136. | (dA | Temperatura 
; W 7 m 727.2 |+ 3.0 | 83 Pd3 |min$.0 C 
Opada 0.1 


sonia zaj Paadami Barten ote ramy 


Zginął paszport na imię Jana Żającz- 


wyjazdu. Wiadomość: ulica Zielona kowskiego, wydany z gminy Grosowi- 
nr. 40. 326-3-2 , ce, pow. koniński. 316—3—3 
upię pianino używana w dobrym sta- ; J aginął paszport na imię Kazimierza 
K nie jod oko; Oferty pod IG W. T. i Ż Wojciechowskiego, wydany z gminy 
| _885—2—1 | Diuk. m TT zn 
i aszyny 2% Singera prawie nowe, bg- | / aginąi paszport na imię L80po a- 
| M Denkova i pierścieniowa 1 maszyna | ZLojimajevskiego, wydany z gminy Mę- 
| ręczna 10 rubli. Dzielna 28 — 2. | ka, pow. sieradzki. _3%1=3—3 
313—4—3 | Zegina popat na c py 
AE SRAOKZ GS GRZEJE T COWON elindrycha, wydany z gminy Kamieni- 
' q/zszynę bębenkową i pierścieniową, i ; aaa 
. IVi malo używane, tanio sprzedam. Ulica | ce Polskie. 31233 
, Złota nr. 3 m. 52. 332—3—2 | 
| [Meene Singera prawie nową pierście- WUK MIJAŁOWICZ. 
! niową tanio sprzedam. AA a a AKR 
| 51 — 28. —3— $ k 
| QPaRY prywatne, hygieniczne, po 50 | UJ rwawej NOCY... 
i kop. Ul. Nawrot 8, Piichtowska. | Powieść z czasów rewolucyi serb- 
E 2128540539 | skiej, z ilustracyami i portretami 
| potrzebne zdolne staniczarki. Długa 24. | najwybitniejszych osób, działających 
308—-8-8 ; w tym okresie. Tomów 5. 


Cena księgarska rubli 3, dia prena- 
msratorów „Rozwoju“ rb. i kop. 25 
za wszystkie b tomów. Do nabycia 
+ w Administrścyi „Rozwoju”*. 


60 
Intermezzo Wale 40 k, 
| Crómióux, Quand l'amont meutt 40 b, 
Borel-Ciere, Matichiche 380 k. 
Gray, Vivian Anoka 20 k 
Glerice Justin, La Craiquette 30 b 


Do nabycia w księgarni L. FISZER A, 
| 206 3-3 Łódź, Piotrkowska 48. 


dawniej Mikołajewska 53 
| NATALII KĘDZIERSKIEJ 
Ą przyjmaje obstalunki i reperacye. "FB 
Piotrkowska 15 m, 6.7 


kd 


| Pracownia Gorsetów | 


Poszukuje się 


zw Julią Polkowską 


w interesie zapisanego, jaj przez ś, p. 
Julię z Madalińskich Polkowską logatu. 
Zgłosić się do kancelaryi Rejenta Dziere- 
biekiego w Kaliszu. 233—3-1 


Do kancelaryi potrzebna 
POW F D AM 


SDB BRZ 
lub PANI 

umiejąca pisać dobrze po rosyjsku. Za” 
"Stać można od 12 do 2-ej po południu. 
Nowy Rynek nr. 6 m 3. 232—1 


Poszukuje Się 207—3-3 


SERC 


R RE Ew CE AE GAYA. 00] WD EA NA Ł 
a 


fetty w nim. Rozwnia* po 
Posiadając doskonale sa 377 
język francuski 
poszukują lekcyj, Passat’ Szulca te. 4 


mieszkania 20. Zastać mnie można od 
1-8) do 4-ej po południa. " 9413-13 


i 

| 

jj 

| 

j 

| 

| 
| do maszyn do kilz prządzalnianych. 
| 

| 

| 


p TACE EEEE S: 


lakłać 


af: AE 
irenlowski 

- z kursem dia freblanek i bon. 

Do zakładu freblowskiego przyjmują się chłopcy 
i dziewezynki już od lat 3. 

Zapis codziennie. 

Bee WY7eńisśeRG 


ulica Piotrkowska M 145. 27—6—8 


H. OTTO i S. PORADOWSKI 
Reprezentanci Zjazdu gorzelników na gub. Piotrkowską i Kaliską 


hurtowy i deta- RE rec AR | 
j SPIRYTUSU DE ROWANEGO 


liczny 0000000 NA! 
oraz artykułów technicznych do zastosowania spirytusu. 


Jednocześnie rozpoczęto zapis trwający stale od godz. 9'/, rano do 8-ej wiecz. 
osób żyezących używać spirytusu, celem wyijednania dla nich, pozwolenia od władz 
odnośnych, gdyż wobec ograniczeń od (1) 14 stycznia 1907 r., nikt spirytusu bez po» 
zwolsnia nie otrzyma. Usraszamy o spieszne załatwienie tej formalności. 121 104-8 


a * A 
Ustrzeżenie, 

Ponieważ zaczęto podrabiać cykoryę naszą, pro- 
simy o zwracanie uwagi przy kupnie takowej na obok 
stojącą markę ochronną. 

Specyalny nasz gatunek Gykorya z obraz" 
kami opakowana jest w niebieski glansowany papier 
i zaopatrzona w obrazek oraz banderolę, na której. 
widać dwie obok stojące marki ochronne. | 

Nasza Cykorya z piudkową opakowana 
jest w żółty glansowany papier na którym znajduje 
się widok fabryki z podkową po lewej stronie u góry. 


MoR 


Wyłączni 


Otwarty został 


171—20—5 


F 


Reprezentanci na Królestwo Polskie 


Warszawa, Hotel 
| polecają 


ŻA Pistol, 


Dźwigi p0tis“s | 
Maszyny do pisania Remington 
Wagi amerykańskie „Faierbanka 
Biurka amerykańskie „„Derizyś 
Welocypedy amerykańskie „Oleveland" 
Szafki składane „W ermiokess 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe p Wellsa“ 
Segregatory pimperigl.t! 

|... Zastępca na Łódź ł okolice © 
(MŚ. NEUMARK, ul. Benedykta 


A 


8 „Rambler” 


JE 2, 


4 


è 


W tłoczni «Rozwoju», Przejazd M 8. 


| 


i 
r 


ylko 20 kopii 


ZER ZEBRY TYP TZ ETTE AEREE DOTEE ATE PRE 


+ Payna ZOE NORA: NA 


. © Przyjmuje rano od 9 do 10 


| > Ordy 


LN RS ANTON EE OO 0 A EARE L APO ARA 
REŻ 


Dr. JELNICKI. 


8 3, Lecznice 


Brehmer 


n. pry Hahn >, 
el ty gratis w zarządzie. Di 


a Prosp 


liński 
Wintergartenie. 
Palec Boży. 


rach ogłoszeniowych. Skłąd główny: 
karani „Reformy. 


REIK TECOS CT CYCÓW ROBOCIE TERA ELANA 


zostaje Kkonserwowaną, otrzymuje się 


„oszezędność mydła, pracy i czasu. 
Otrzymać można we wszystkich składach aptecznych. 


(ZNNAGAĘT 


skórne 


choroby weneryczne i 
„Nawrot fir. 2. 


Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 po połud. 
panie od 5-—6. -637r209 


Dr, Ignacy SILBER 


= POŁUDNIOWA Ne 24 — 


od 5—8 po 


niedziele do 6-8j w- 


ul. Andrzeja 7. 


| Choroby skórne, weneryczne i 


mocxzeopłcitwe. 


4 Od 8—10 rano, 5—8 po poł, w niedziele 
R | lówięta 9—12 rano. 


Dr. R. Grosglik 
powrócił 

ul, Zielona Me 5, 

Choroby skórne, weneryczne 

i dróg moczowych. 


i 0d 8'/,—11'/, r, 6—8 wiecz., panie 5—6 


W niedziele i święta 9 r. 
1608—d—9 1 


Ir, Feliks Skusięwicz 


po południa. 
de 1 po poł 


$ Choroby skórne i waneryczne 


Amdrzeja 13. 


g. lod 4—8 
wieez. W niedziele i święta od g. 10 do 
1 po południa. 507 —d—360 


Ur. Ark. Goldenberg 
ul. Widzewska 106A (kolo Głównej) 


choroby dzieci i wewnętrzne 

Od g. Ll-ej do 1-ej i od 6 do 9-ej wiecz, 
w niedziele i święta od 11-ej do 3-6). 
` 205-1—3 


Ioldh 


Choroby wewugłzene I nerwowe, 
=. „Mmienzka. obecnie przy 1229 
Piotrkowskiej Aż 200. 
Przyjmuje od 8—9'/, r. iod 4'/4—67/, PP. 


Treść: Przed strejkiem. Król bawej 
. Szalona Jula, Samosąd. Dwadzieścia stopni mrozu. 
Szansonistki. 


ar 
20 k 


ARE R a WAN A 
14 Snieżno- 


SLBERSTAON | 


Choroby skórne i weneryczne . 
. Przyjmuje: od 8—12 rano; © 
! połud.; Panie: od 4—6 po poł (Kosme- . 
„| 1819-38 


1463—T-116 ; 


„Rozwoju” pod lit: B.B. 


Pra 


EZ 


Stacja kolejowa Friedlanq. Okrę 
- 1256-13-13 


Hlowość!! 
GERRY WERE 


powieść przez K. Laskowskiego (Ela) 
osnuta na tle ostatnich wypadków w Łodzi! | 


ełniany. Moritz Ber 


Delegacya w Berlinie. 


Cena tylko 20 kop. Dostac musy) wszystkich księgarniach, kioskach i bin- 


szawa Nowy-Świat 34, Kantor dru- 
opil -217—3—3 


przygotowane sposobem D-ra A. 
Golcwajga, wywabia wszelkie pla- 
> my, nie niszcząc tkaniny bielizny, 
”g Pranie odbywa się bez tarcia i 
parowania. Bielizna dzięki temu. 
białą i bezwonną. Niezwykłą 


224—3—2 


kosztuje garnitur 5 marynarkowy zB 


modnego -szewiotu. Palta zimowe ' 
na wełnianej wacie od rb. 18. Kur- § 
|| tki z wełnianego grubego mażeryału $ 

od rb. 9.50. Spodńie z dobrego [ 
kamgarnu od rb. 4.75 Kamizelki jg 
modne kolorowe od rb. 3.50. Wielki 
wybór abrań uczniowskich i dzio- 4 
cinnych po nizkich cenach w od- $ 
dziale mzkim u > = 

EM LA SCHMECHLA, 

Łódź, Piotrkowska 98, ` = 

Warszawa, Marszałkowska 130 "| 


1855-4 = | 


Kto znajdzie mieszkanie, 
składające się z 2 lub 8 pokoi z kuch- 
"a — dostanie za fatygę 
meun in sB2 


Oferty proszę składać w adm. 
179-5-5 


do sprzedania „Wilia Wiślica* z obe 
sżernym placem, zawierająca 30 pokoi u> 
meblowanych i lokal restauracyjay, poło- 
żona tuż obok parku zakładu kąpielowe- 
go. Obok tegoż parku do sprzedania plas 
ze studnią mineralną, „Milicęrś. ' Wiado- 
mość na miejscu u właściełela Honow- 
skiego. o 100—8—3 


Potrzebne zaraz 2 lib 8 


"Wiadomość w administra= 
"m < 178—d 


bal 


z kuchnią. 
cyt „Rozwoju“. 
cowni -sukien damskich 
| T. GAJEWSKIEJ 
przeniesioną została na ulicę Pańską 
nr. 49 Tamże potrzebne Zżdolne panny 
i uczenice. 165—3—3 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski, 


